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Walka w Białej i Bielsku. 

Wobec walki socyalno-zarobkowej, jaka nagle 
w wielkich rozmiarach wybuchła w położonych 
obok siebie miastach pogranicznych Galicyi i 
Śląska, opinia pnbiiczna naszego kraju nie może 
pozostać obojętną. Fabrykanci tamtejsi odrzacili 
bardzo słaszne żądania pewnej — drobnej nawet 
części swoich robotników, gdy zaś reszta ujęła 
się za pokrzywdzonymi i zagroziła strajkiem, 
tabrykanci chwyciii się ustatecznego i najostrzej- 
szego w takich razsch środka, zamknęli swoje 
tabryki, ogłosili tak zw. lokant, czyli wyklucze- 
nie od pracy wszystkich robotników. © `° - 

W walkach socyalno-ekonomicznych i zarob- 
kowych, które od długiego szeregu lat należą 
do wypadków i objawów niemal codziennych, 
a mnożą się jeszcze z dnia na dzień, obowiązek 
etyczny — jak zresztą we wszystkich innych 
także sprawach — nakazuje ujmować się za 
stroną słabszą, gnębioną lub wyzyskiwaną przez 
stronę przeciwną. Lecz właśnie dlatego zaleca 
się sferom, stojącym poza stronami waiczą- 
cemi, jak największą bezstronność i objektyw- 
ność w badanin, która strona jest na prawdę 
słabszą. = RET P agu 

Nie zawsze bowiem ci, którzy dają możność 
zarobku rzeszy robotniczej i pozornie ciągną 
zyski z jej pracy, są stroną rzeczywiście sil- 
niejszą i z wiły tej korzystającą na niekorzyść 
strony drugiej, czyli stronę tę wyzyskującą. — 
Nieraz niekorzystne konjunktury ekonomiczne 
uniemożliwiają wprost tak zw. pracodawcom 
wynagradzać iepiej zatrudnionych przez siebie 
robotników; nieraz zbyt wysokie żądania praco- 
wników mogą zachwiać egzystencyę danej ga- 
łęzi przemysłowej, mogą doprowadzić ją do 
ruiny, a wówczas obn stronom równa zagraża 
strata, bo i robotnikom strata możności za- 
robkn. 

Ww tym atoli wypadku sprawa ma się ins- 
czej. W Bielsku i Białej, jak jaż chyba dosta- 
tecznie stwierdzono, fabrykanci miłionerzy są 
naprawdę stroną silniejszą, w dodatku zaś wy- 
zyskującą swoich robotników. Tu skromne zre- 
sztą żądania tych „ostatnich w niczem nie za- 
grażają egzystencyi fabryk tamtejszych, tn ma- 
my przed sobą jedynie próbę siły, zamiar stro- 
ny ekonomicznie silniejszej zmuszenia strony 
słabszej do bezwzględnej uległości, do zadowo- 
lenia się dotychczasowemi, nie wystarczającemi 
zarobkami — i to w dodatku pod grozą utraty 
wszelkiej sposobności do nędznego nawet za- 
robku. Tu więc kwestyu jest jasna, tn dla sier 
postronnych pozostaje jedynie obowiązek uję- 
cia się za pokrzywdzonymi. 

Inna jeszcze okoliczność nadaje przytem wal- 
ce tej wyjątkowy charakter. Strony walczące 
dzieliła nietylko różnica stanowiska socyalnego 
i ekonomicznego, lecz także narodowege. 
Pracodawcy są prawie wyłącznie Niemcami, 
przybyszami z obcego kraju, robotnicy w ogro- 
mnej swej większości Polakami, tubylcami. Do 
obowiązku etycznego ujęcia się za krzywdzony- 
mi robotnikami przyłącza się tn także obowią- 
sek narodowy. 

Wielki kapitał nie posiada już od dawna 
charakteru narodowego środka akcyi. Szuka 
on źródeł zysku nietylko we własnym kraju, 
lecz i w dalekich stronach, gdzie tylko nśmie- 
cha mu się nadzieja zdobycia większych korzy- 
ści. Zwłaszcza kraje, których ludność nie wy- 
tworzyła jeszcze w sobie przedsiębiorczości prze- 
myałowej, a nadto nie rozporządza większym 
ruchomym kapitałem, są dziś polem eksplvata- 
cyi dla kapitaiu obcego. Jedynie też nadzieja 
dobrego dorobku sprowadziła na ziemię polską 
niemieckich, zasobnych w odpowiednie środki 


ladeusz Konotyński. 


Nad głębiami. 


(Dokofńiozenie.) 


Sobica posBzedi na palcach ku drzwiom prze- 
działu. Otworzył je, wyszedł na korytarz. Uśmie- 
chał się do siebie. 

Stanął na ganńka wagonu. Łupot targanego 
powietrza wpadał mu do uszn. Dokoła po obu 
stronach rzęził bór umęczony wichrem. 

Jakieś cienie ogromne szły na nioge. Może 
to były cienie chmur, może drzew, ale cienie 
były żywe. 

— Las się kończy — wołały na niego — a 
potem droga prosta do nich. 

— QOtoczą cię wielkie pola i będą śmiały się 
z twojej małości. 

Las się kończy... 

— Pociąg zwainia w biegu. 

— Casas już na ciebie. 

Uśmiechnął się dziwnie, Zeszedł na stopień 
ostatni. Skoczył. Zakołysał się w powietrzu i 
runął w zaspę Śniegu. 

Leżał chwilę oszołomiony. 

Wstał, Nie było nikogo wokoło. Z daleka 
tylko do jego uszu dochadził głuchy mrak po- 
wiągu, który cichł coraz bardziej, 

Wszedł w las. 

Stanął. 

Martwota czarnych słupów, która górą zle- 
wały się w jeden dach bez końca, otaczała go 
dokoła. Wsłuchiwał się, czy z tej nawy umar- 
łego kościoła, podpartej tysiącam! pni, nie doj- 
dzie do jego uszu jakie echo. 

Miiczenie. 

My spokój dajemy — powtarzał machi- 
e. 


öl 


— 


nain: 


przedsiębiorców. A żu w tym wypadku ua- 
dzieja tych przedsiębiorców nie zawiodła, do- 
wodzi wspaniały wprost rozkwit przemysła w 
Bielsku —Białej, èi- 

Ludność każdego krajn, do którego przemysł 
obcy wnosi nowe źródła zarobku i dorobku, ma 
obowiązek popierania tego przemysłu, lecz tyl- 
ko o tyle, o ile na to pozwala własny jej ints- 
res. Nierozsądnem by było żądać od tych przy- 
byszów zbyt wielkich ofiar, natomiast wolno od 
nich żądać, ażeby uwzględniali w szerokie! 
mierze miejscowo stosunki, właściwo- 
ści narodowe i społeczneogółu, wśród 
którego się osiedlili. pe 

Tego i my mamy .prawo żądać od uiemie- 
ckich przemysłowców w Białej. Nie możamy 
domagać się od nich, aby sami wyrzekli się 
swej narodowości; ale możemy żądać, aby uwa- 
żali się za obywateli naszego kraju, zo bo- 
wiązanych ponosić dla niego te 
wszelkie obowiązki, które ciążą nad 
tnbylcami Nie wolno im zamieniać miasta, 
w którem się osiedlili nasognisko germanizacyi, 
nie wolno im lekceważyć języka krajowego, jak 
to czynią powszechnie niemal. A dalej nie wol- 
no im miejscowej ludności robotniczej, której 
praca pomnaża im ich kapitały, traktować 
jako objekt niesumiennsgo wyzysku. 
Przeciwnie, powinni ludność tę otaczać wszel- 
ką opicką wymaganą przez prawo i 


względy sprawiedliwości. 
Dziś, gdy się okazało, że i tego obowiązku 


„nie wypełniają, gdy wobec słusznych żądań 


swoich polskich robotników zająli stanowisko 
wprost prowokujące, opinia pabliczna spo- 
łeczeństwa naszego musi i wobec nich za- 
Jąć pozycyę jasną, a stanowczą. Spo- 
łeczeństwo nasze ma w ręku środek, który 
ciężko na szali zaważyć może, a środkiem tym 
byłby bojkot wyrobów bielsko-bial- 
skich. Niechże więc panowie fabrykanci w 
tych miastach nie zmuszają społeczeństwa poi- 
skiego do chwycenia się tego środka, niechże 


wziasta pośród Bułgarów i doprowadzić może 
do poważnych zawikłsń, - 

W Bułgacyi samej zaczęli już Grecy zbierać 
posiew swojej chybionej polityki zaborczej. Bał 
garzy urządzili w kilkanastu miastach mityngi, 
celem powzięcie uchwał przeciwko Grekom, a 
przy tej sposobności” przyszło w niektórych 
miejscowościach do krwawych starć. Zwłaszcza 
w Anchialos powstała formalna bitwa pomiędzy 
obydwoma stronami. W mieście tem, liczącem 
okuło 6000 ludności, a iszącem w dystrykcie 
Burgas w Rumelii wschodnisj, przeważnie gre- 
ckiej, urządzili Bułgarzy w niedzielę mityng. 
na który przybyli bardzo licznie okoliczni wie- 
śniacy bułgarscy, Grecy postanowili nie dopu- 
ścić do urządzenia mitynga i chłopów, przyby- 
wających do miasta, przyjęli strzałami. 
Oczywiście sprowokowani w ten sposób na wła- 
snej ziemi Bułgarzy odpowiedzieli również strza- 
łam. Powstała walka, która trwała 
kilka godzin, a po obu stronach była zna- 
czna liczba poległych i rannych. 

Wedle urzędowej depeszy, która dzisiaj na- 
deszła z Sofii, Grecy, którzy w Anchialos unie- 
możliwili zgromadzenie bułgarskie, zabarykado- 
wali się w kościele i w większych domach. 
Walka trwała kilka godzin. Burmistrz wzywał 
kilkakrotnie Greków, aby się poddali, jednakże 
jego wezwania nie odnosiły rezultatu. W końcu 
wojsko wysłane z Burgas zajęło mia- 
sto. Zgorzało 30 domów, w tem także i 
budynki publiczne. Grecki archimandry- 
ta zginął w płomieniach palącego się 
budynkn metropolitalnego. TLiczba zabitych i 
rannych nie jest znaną. Grecka ludność schro- 
niła się w góry. Wzburzenie wśród Greków, 
zamieszkujących powiat Burgas, nasuwa obawę 
powtórzenia się niepokojów. Kilka sklepów już 
zdemolowano : wybitoższyby w domach prywa- 
tnych. 

W sprawie tej nadeszły również depesze pry- 
watne, a wszystkie stwierdzają, że Grecy spro- 
wokowali Bułgarów w sposób karygodny. Mia- 


zawczasu nawrócą z fałszywej drogi, na którą |sto Anchialos zostało podpalsne na czterech 


weszli. 


Bułgarzy przeciwko Grekom. 


Na Bałkanie gromadzić się poczynają znowu 
groźne chmury. Grecy uprawiają od pewnego 
czasu politykę, która ich pozbawić musi wszel- 
kiej sympatyi na półwyspie i usposobić wobec 
nich wrogo wszystkie tamtejsze naredowości. 
Nie tak dawno zaczęła Grecya spór z Ramnnią, 
mający wazlkie cechy agresywności, obecnie 
występuje w podobny sposób przeciw Bałgarom 
i to nietylko w Macedonii, lecz także na wła- 
ściwem, niezawisłem terytorynm księstwa buł- 
garskiego. Niedawno omówiliśmy obszernie tę 
sprawę, pisząc o banduch greckich, które gra- 
sują w Macedonii i mordują Bułgarów, obecnie 
zaś podajemy dalszy szereg nadużyć greckich i 
to na ziemi księstwa buigarskiego. 

W myśl obowiązujących ustaw w Bułgaryi 
ma każdy obcokrajowiec prawo osiedlania Bię, 
ale nawzajem posiadają Bułgarzy prawo żąda- 
nia, ażeby ci obcokrajowcy szanowali ustawy 
państwowe i uczucia ludności tubylczej. Otóż 
Grecy, którzy licznie osiedli w Bułgaryi, wcale 
o tem nie myślą, ale, nadużywając w sposób 
jaskrawy gościnności, nietylko z bronią w ręku 
występują przeciw Buigarom w Macedonii, lecz 
także w samej Bułgaryi, korzysiając ze swoich 
kapitałów, których się tam dorobili, występują 
wrogo przeciwko lndności, która im udzieliła 
gościny. Oczywiście tego rodzaju „polityka“ 
musiała wywołać oburzenie, które coraz bardziej 


miss Terry powiedziała im, że jadę. 

— A Xobica nie przyjedzie... 

— Pan Kolecki wytłomaczy mi, dlaczego nie 
mogłem przyjechać. s 

Zaśmiał się smętnie, słodko. 

Błysnął strzał... 

Wystraszona kuna skryła się głębiej w no- 
rze. Dojrzała, jak jakieś ciało długie, czarne 
rnnęło pod drzewem. 

— Łakniemy spokoja — szeptały świerki i 
wyżej pięły korony białe w mroźny, gwiaździsty 

ękit. 


a 
. 


* 

Upłynęło kilka miesięcy. August wyjechał z 
Kamą z Zakopanego do południowych Włoch. 
Nigdzie nie mógł jednak ani jadnego dnia za- 
trzymać się i wypocząć. Nieugaszona wewnętrz- 
na gorączka przeganiała go z miejsca na miej- 
sce. Nowa linia wybrzeża, nowy zrąb kryszta- 
łowego nieba, lnb nowe kształty i barwy krajo- 
brazu pociągały na chwilę jego oczy, ale wkrót- 
ce zapadał znowu w ponurą zadumę, z której 
nie nie mogło ge wyrwać. ; 

Kama snuła sią koło niego, jak cień. Nie od- 
stępowała go ani na krok. W skrytości serca 
myślała, że August przeboleje ostatnie wypadki 
i zmieni się znowu. 

Ciężko jej było i nieswojsko z jego zamknię- 
tym dachem. Wyobraźnia coraz częściej przy- 
wodziła jej na pamięć godziny, przeżyte z nim 
w Błackenbergu. Zaczęła tęsknić i żałować nie- 
powrotnych chwil przeszłości. 

Nie mogła też zagłuszyć wewnętrznych pod- 
szeptów, które czasem późno w noc budziły ją 
i nagle dotykały się jej serca: 

Wszystko uczyniłaś dia niego, eo może 
uczynić kobieta, czógoź on więcej chce? 


|rogach, kto jednakże dokonał tego, dotąd nie 


wiadomo. Następnie Bułgarzy napadli tam na 
klasztor grecki. gdzie właśnie odbywało się na- 
bożeństwo. Powstała walka, podczas której zgi- 
nęło 8 osób, a 2 odniosły rany. W Ruszczuku 
po mityngu Bułgarzy zdemolowali kilka skle- 
pów greckich, a później chcieli nderzyć na dom 
konsula greckiego, ala zostali przez wojsko roz- 
prószeni. Tłum wzburzony zdemolował kościół 
grecki, wyrznciwszy na ulicę wszystkie sprzęty 
kościelne. W miejscowościach Prawadnia, Radne- 
Mahalesi, Mesdra, Karnobad również były roz- 
rachy przeciwko Grekom. 

Na stacyi kolejowej Kermenli odbył się wczo- 
raj równie wiec antigrecki. Według prywat- 
nych wiadomości, tłum Indzi, sprowokowanych 
przez pewnego Greka, napadł na dom innego 
Greka. Wojsko wkroczyło, przyczem oficer miał 
3 demonstrantów zabić. | 

Jak donoszą z Sofii, Rada ministeryalna u- 
chwaliła zastosować najostrzejsze ŚTod- 
ki przeciw niepokojom antigrecki m. 
Wojsko otrzyma rozkaz strzelania. Dla ofiar 
pożaru w Anchisios oraz na inne wydatki z 
powodu niepokojów uchwalono kredyt 100.000 
franków. 

Widzimy z tej depeszy, że rząd bułgarski 
postępuje poprawnie a nawet zbyt pobłażliwie 
wobec ludności greckiej, biorąc ją energicznie 
w obronę. Mimo to Grecy w Anchialos na od- 
bytem zgromadzeniu pod przewodnictwsm bi- 
skupa greckiego Basiliosa uchwalili, 
ażeby wszyscy Grecy uzbroili się w 
broń palną i przy „pierwszym nieprzyjaciel- 


skim akcie“ walczyli do ostatniej kropli krwi. | wszelkich konstytucyjnych swobód i praw, ja- 
Jeżeli uwzględnimy, że tak się zachowują Gre- |kich terenem jest Rużomberk w kom. liptow- 
cy na ziemi księstwa bułgarskiego, niepodobna į skim. Sprawa proboszcza rużomberskiego, ka. 
się dziwić, że Bułgarzy stracili wreszcie cier-| Andrzeja Hlinki, i lekarza dra Wawrz. Szro- 
pliwość. Dara jest dziś tak głośna w całej Zalitawii, że 
nie godzi się nam o niej zamiłczeć, aby publi- 
czność polska poznała z właściwego źródła tych 
uczniów Bismarka, których piosnka niegdyś po- 
s i pularna nazywała naszymi „bratankami*. 
Turczański éw. Marcin, 9 sierpnia. Przed paru miesiącami odbywały się wybory 
(Budowa Moscum. — Więźniowie polityczni — Nastrój. |do Sejmu węgierskiego. Słowacy jak wiadomo 
Znalazłem się znowu w ognisku duchowego |uzyskali 7 mandatów, ale postawili kandyda- 
życia Słowaków. Tegorocznemu zjazdowi sier-|tów swoich w 17 okręgach. Lad dotąd śpiący 
pniowemu dały dwie sprawy cechę odmienną od pod względem narodowym w ostatnich czasach 
zwykłej: założenie kamienia węgielnego pod|się przebudził dzięki pracy nad jego ońwiece- 
gmach Muzeum narodowego i niezwykły udział |niem, podjętej przez młodzież patryotyczną. — 
młodzieży słowackiej, mimo wszelkie wysiłki ij Większość mandatów była zapewniona, między 
nciski nie wynarodowionej, ale dającej dowody, innymi mandat rużomberski dia dra Szrobara. 
że przyszłość narodu musi być lepsza, a wszy: | „Korteszowanie* — jak się iam nazywa agita- 
stkie „vzteki* t. j. wściekłe miotania się ma-|cya wyborcza — odbywała się na wielką ska- 
dziarów na nic się nie przydadzą. lę; zwłaszcza duchowieństwo wzięło w tej spra- 
Myśl wybudowania osobnego gmachu muzeum | wie udział znaczry. Biskup spiski, Parvi, do 
powstała zaledwie przed sześciu laty, kiedy |którego całe górne Węgry należą, zakazał ks. 
zbiory rosły z niespodziewaną szybkością, a nie | Hiince agitować za Szrobarem, pod grozą sus- 
było miejsca nietylko na ich należyte umie- |pensyi „a sacris“. Ks. Hlinka wielce ceniony 
szczenie, ale nawet na skład prosty. Ale od|i zacny kapłan, którego lud niemal na rękach 
myśli do wykonania dzieła w takich warun-|uosi, odpisał biskupowi, że obedientis jego 
kach i wobec tylu przeszkód musiała prowa: | względem biskupa odnosi się do rzeczy kościel- 
dzić długa droga, na szczęście krótsza wbrew |nych, ale w sprawach świeckich i politycznych 
oczekiwaniu a dzięki ofiarności korporacyj i je-| biskup mu nie może rozkazywać. Wtedy zasu- 
dnostek, zwłaszcza rodaków z Ameryki. Złożono |spendowano ks. Hlinkę; sprawa oparła się o 
dotąd w gotówce 37.000 koron, podpisano zo-|nuncynsza papieskiego w Wiedniu, wskutek 
bowiązania na 15.000 koron, wobec czego nie|czego biskup musiał suspensyę znieść, ale upo- 
należało zwlekać z budową, zwłaszcza że cena |korzony pestanowił ks. Hlinkę zmiażdżyć. Wy- 
gruntów w mieście rośnie z roku na rok w nie: |toczono ma proces o — symonię, zarzucając 
proporcyonalnej mierze. Na zachód od „Domu |mu, że przed dwoma laty starając się o probo- 
Narodowego“ i przy tej samej ulicy uzyskano |stwo rużomberskie, użył przekupstwa. Na pod- 
bardzo piękną parcelę i rozpoczęto budowę w [stawie takiego oskarżenia uwięziono ks, H'inkę 
tej nadziei, ża ukończona będzie w roku i że |podstępnie, gdy bawił na Drawie w Lipnicy u 
za rok o tym czasie można będzie święcić |swego kolegi i zamknięto w więzienin. w któ- 
chwilę otwarcia gmachu muzealnego. Uroczy-|rem już poprzednio znalazł się dr Szrobar, ob- 
stość założenia kamienia węgielnego w dniu 8|winiony o podburzanie przeciw władzy, naro- 
b. m. nastąpiła po odbyciu walnego zgromadze- |dowi madziarskiemu, szkołom i urzędnikom ma- 
nia Towarzystwa muzealnego, a nie miała ce- | dziarakim iżd., itd. Ks. Hlince zarzucono podob- 
cky religijnej, ale zupełnie świecką. — Ks. An- ne zbrodnie. 
drzej Kmet, prezes Towarzystwa, wyjaśnił po-| Śledztwo trwało kilka tygodni; dra Szrobara 
wstanie muzeum i potrzebę gmachu, podzięko- | właśnie niedawno wypuszczono na wolną stopę, 
wał dobroczyńcom, i słowąmi nadziei w rychłe |zostawiając go pod dozorem policyjnym tak, że 
dokonanie dzieła rozpoczętego a wiary w przy-|nawet wyjeżdżając do chorego poza Rażomberk 
szłość narodn, któremu ma być ostoją, zakoń: |mnsi prosić o pozwolenie. Ks. Hiirkę mimo u- 
czył dłuższą przemowę, po której nastąpiło za- |kończenia śledztwa i ofiarowania kaucyi za- 
merowanie puszki z aktem fundsecyjnym. |trzymano w więzieniu. Mieliśmy sposobność od- 
Mówiąc o mnzeum słowackiem. nie można za- | wiedzić czcigodnego więźnia i przekonać się 
pomniec o wspomnianym już ks. Andrzeju Kme-|naocznie nistylko o niewłaściwem umieszczeniu 
cie, który całe życie swe poświęcił zbieraniu |człowieka inteligentnego i tej miary, ale wprost 
okazów przyrodniczych i wszystkie swe zbiory |o śmiesznych środkach strzeżenia obwinionego. 
archeologiczne, zooiogiczne a ostatniemi czasy | Sędzia nie dozwolił nam iść do celi, ale pod 
nader cenne zbiory botaniczne ofiarował temu |strażą bagnetn przywiedziono drżącego od zi- 
muzenm. Przykładem i słowem żyje dla tego|mna i schorowanego kapłana do biura sędziow- 
muzeum i dlatego zbiory "rosną tak szybko ijskiego a żołnierz z bagnetem na karabinie staż 
dlatego około nich skupia się obecnie cały ruch |na straży u drzwi podczas naszej rozmowy. — 
umysłowy. Karmią zacnego kapłana tylko — madziarszczy- 
Kto się z bliska nie przypatrzy stosunkom |zną, nie dopuszczając ani jednego pisma słowa- 
na Słowaczyźnie, uwierzyć nie może, do jakiego |ckiego a jego parafię powierzono trzem mło- 
stopnia dochodzi zaciekłość madziarów w prze-|dym wikaryuszom, którzy energicznie agitowali 
śladowanin wszystkiego, co nie madziarskie. — |za kandydatem rzadowym: | 
Pomijamy już te objawy szowinizmu narodowe-| Ta dwojaka miara oceniania pracy duszpa- 
go, że sią wymaga od każdego cudzoziemca, |sterskiej przez biskupa rozgoryczyła ludność 
aby na Węgrzech znał język madziarski i nim |niezmiernie; parafia rożomberska licząca kilka- 
się posługiwał, że się język słowacki przy ka- naście tysięcy dnsz jest tak oburzona, że ko- 
sie kolejowej toleruje tylko u prostego ludu, a |ściół stoi pustką w niedzielę, madziaroni tylko 
człowieka, nie odzianego w halenę a przema- |nieliczni idą do niego, a lnd z płaczem oblega- 
wiającego po słowacku, bojkotuje, że najniższa |jący więzienie ukochanego proboszcza, postano- 
służba kolejowa, przeważnie z robotników sło-|wił wyrzec się pociech religijnych aż do jego 
wackich złożona, ma nakazane pod grozą ntra-|powrotu. Odezwały się też głosy groźne dla 
ty służby odzywać się do każdego po madziar- | kościoła katolickiego ua Węgrzech, że jażeli ks. 
sku i udawać, że po słowacku nie rozamie, — |Hlinki nie awołnią, cała parafia jego przejdzie 
ale nia możemy pominąć objawów pogwałcenia |na protestantyzm. 


Listy słowiańskie. 


— Wiedziesz z nim szare życie, tak szare, że 
lepszem byłoby więzienie. rw 

— Biedny Sobica.. Ter kochał ciebie, jak 
szaleniec. z u 

— A ciebie chwila porwata. 

— Gdybyż przynajmniej koło Augusta burza 
szalała, tak, jak wtenczas... gdybyż kochano 
ciebie lnb nienawidzono razem z nim. 

— Dałaś się nnieść nerwom.. ządziłaś, że 
stała się rzecz wielka. Sądziłaś, że August da 
ci upojenie miłości nowe, szalone i niaokiełza- 
ne, jakiego dotąd nie znałaś. 

— Pustka, milczenie. 

Olbrzymi cień pochylił się nad jej głową i 
zimnym oddechem wionął na jej dyszące pożą- 
daniem piersi. 

— A jeśli to człowiek, który popadnie w 
obłęd? | 

Skurczyła się przerażona. Paniczny lęk prze- 
biegł po niej dreszczem. Wyiężyła słuch. 

Przez szpary drzwi przekradać się z drugie- 
go pokoju blask płonącej lampy. Do uszu jej 
doleciał skrzyp pióra. 

— Pisze — szepnęła. 

Od tego czasu przestała narzucać mu się 
z milością. Zbrzydł jej słodki lazur poładnio- 
wego nieba i kwitnące gaje pomarańczowe. — 
Nie opierała się już temu, aby przenosić się 
z miejsca na miejsce. Przeciwnie, sama z gorą- 
czkowym kaprysem zaczęła wydłużać drogi, 
dzieiące jedne miejscowość od drugiej. Przy- 
spieszała podróż ku Alpom. | 

Kiedy pewnego dnia stanęli nakoniec w We- 
necyi i Kama ze drżeniem myślała o tem, w 
którą stronę skierują następnie swoją drogę. 
August odezwał się do niej niespodziewanie: 

— Jedziemy jutro do Zakopanego, 

Kama zbladła. Zadygotało w niej serce, jak 
wówczas, kiedy dowiedziała się z ust ojca © 
samobójstwie Sobiey. 

Nie odpowiedziała mu nic, aie w duszy po- 


» 


stanowiła uciec od Augusta przy najbliższej| Kama oglądnęła się na Augusta. Podparł 
sposobności. Ze łzami w oczach wczytywała się |głowę i drzemał. Chciała podejść do niego i po- 
w listy rodziców, którzy błagali ją na wszyst: |żegnać go choć jednem słowem. Ale słowo za- 
ko, aby upamiętała sie i poczęła prowadzić ucz- |marło na jej wargach, lęk zaś porwał ją za ręce 
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ciwe życie. 
— [udzie ci przebaczą. Masz majątek — pi- 
sali do niej. 


i ciągnął ku drzwiom. 
Wyszła na peron. Wmieszała się w tłum. 
Serce biło jej gwałtownie. Każda sekunda wy- 


Rzeczy swoje wysłała skrycie wprost do War-|dawała jej się wiecznością. Wszędzie, gdzie 
szawy. Przerażenie obejmowało ją na myśl, że |spojrzała, widziała oczy Angusta pilne i nieli- 
w ostatniej chwili braknie jej siły, lub że An-|tościwe. Drżała z przerażenia na myś!, że może 


gust odkryje jej plan. 


zawołać na nią po imieniu i że ona ten głos 


— A wtenczas co? — pytała się niecierpli- |usłyszy i nie będzie miała siły uciekać, 


wie w duszy — a jeśli w nim ta myśl kieł- 


Dano sygnał, Czarne wagony drgnęły i po- 


kaje, która wtenczas nad strumieniem wycią- |częły toczyć się powoli a potem coraz szybciej, 
gnęła do mnie i do niego ręce z zimnej, okro- |jak uciekająca widma. Nakoniec cały pociąg 


pnej wody?? i 
Mimowoli twarz zasłoniła ręką. - 
Przeżyła całą dobę w gorączkowem podnie- 


niepokój, który wgryzał się w całą jej istotę. 
Minęli Wiedeń i Bogamin. 
Przewiesiła przez ramię torebkę podręczna, 


z dzikin. strachem w oczach, choć asta wydęła 
wzgardliwie. Odsunęła przytem drzwi na kury- 
tarz. Niespokojnie patrzyła przez okno. 

— Jeszcze nie Kraków — rzekł Angust. 
— Tak? zapytam się... — odpowiedziała. 
Wyszła na kurytarz. 


kopanem? © 
— Nie wiem — odparł i zamglonym wzro- 
kiem spojrzał na okolicę. 


Koła wagonu poczęły gwałtownie zgrzytać, ścia- 
ny dygotać i jęczeć, wreszcie pociąg zakołysał 
sią i stanął: 
— Trzebinia! — odezwały się nawoływania 
konduktorów. 


przepadł w otchłaniach przestrzeni i tylko dłu- 
go pe nim drżało rozkołysane powietrze. 
Kama odetchnęła głęboko. Z rozkoszą wcią- 


cenia. Wypieki na twarzy paliły ją. Liczyła |gnęła w piuca wilgotne powietrze. Oczy jej za- 
stacye i słupy telegraficzne, byle zabić czas i | Śmiały się do ludzi, 


s * 


August zaszedł na grób Sobicy, porastający 


przypięła kapelusz, włożyła futro. Zrobiła to | trawą. 


Płakał rzewnie. 

— Stanąłeś na mojej drodze — szeptał — 
wielki i potężny, jak przejmujący cień góry. 
Powiedziałeś mi przez śmierć swoją, jak silną 
jest moc życia. 

— Powiedziałeś mi, ża duch ważący się na 


— A jak myślisz — zapytała po chwili zdu- | skrzydłach pada, kiedy podpłyną pod jego lot 
szonym głosem — czy długo zabawimy w Zar |szalejące fale. 


— I zdjął mnie lęk przeć moim czynem... 


Wieczór wiosenny rozwióki nad mogiłą mro- 


Roziegł się przeraźliwy świst lokomotywy. |czne mgły. 
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Fotografię amatorską, przedstawiającą ka.| opracowali nowy swój program, zastosowany 
Hlinkę w chwili uwięzienia rozkupieno w ty-|do potrzeb chwili. Wybrana przez nich komi- 
Biącach egzemplarzy, również „Slov. Tyżdenni-|sya oświadczyła się za dość szerokim samorzą- 
ka“ podającego jego portret rozeszło się w sa- dem pojedyńczych narodowości; sądzi ona, że 


mym Rużemberku więcej niż 500 egzemplarzy, 
w nieznanej dotychczas liczbie rozchodzą się 
w Rużomberku pisma słowackie — lud się obu- 
dził i poczuł swoją krzywdę. 

Sprawa ukończy się równocześnie przed 8ą- 
dem rnżomberskim, ale nie ukończy się wogóle, 
bo prawdopodobnie oprze się o Rzym. Nastrój, 
jaki wywołały ostatnie wybory, i te wypadki 
powyżej opisane każe wnosić, że Słowacy znaj- 
dają się w chwili epokowego przełomu, że po- 
rzaciwszy raz drogę biernego oporu, pójdą dro- 
gą czynnej polityki i obrony swej narodowości 
i języka konsekwentnie i wytrwale, i że w tam 
bojowaniu za prawo boskie zwycięstwo musi 
być po ich stronie wcześniej czy później. Miar- 
ka się bowiem już przebrała, a n cierpiiwego 
Słowaka po chwilach upokorzeń i krzywdy na- 
stępnje zawsze chwila strasznego odwetu. 

(prz.) 


Z prasy rosyjskiej. 


(Ze sądu wojennego, — Przestępcy polityczni w „obła- 

sti“ jakuokiej, - Radość „Warszawskiego Dniewnika*. — 

Nowy tytuł. — Aresztowanie Onmipki, — Narady stron- 

nictw umiarkowanych. — Nowy program „październi- 

kowców". Przyjęcie posła Stepaniuka przez wyborców. — 

Mateczka Kozłowska w Taganogn. — Nowy gubernator 
i zjazd obywatelski w Mińsku. — Traoczewski ) 


— Pomiędzy sprawami, rozpatrywanemi przez 
sąd wojenny petersburski, budziła jedna wielki 
interes. Sąd okręgowy zasądził ochotnika Ale- 


należy uwzględnić ich potrzeby kaltnralne w 
granicach, mie przeczących idei jednolitości 
państwa, że n. p. w szkolnictwie należy im na- 
dać większą samodzielność. W sprawie przy- 
szłych wyborów do Dumy, komisya oświadczyła 
się za bezpośredniemi wyborami w miastach, a 
za dwustopniowemi wa wsiach. Stosownie do 
rozszerzenia samorządn miejscowego, prowin- 
cyonalnego i narodowego, Duma miałaby ogra- 
niczony zakres działalności. Komisya chce jej 
przyznać tylko państwowe prawodawstwo, za- 
wieranie traktatów międzynarodowych, uchwa- 
lanie bndżetu pożyczek i podatków państwo- 
wych. Duma powinna mieć wreszcie prawo po- 
ciągania do odpowiedzialności ministrów. Co do 
ogólnego urządzenia państwa, co do stosunków 
władzy wykonawczej, do ustawodawczej, wyło- 
niły się trzy projekty; w jednym z nich Rada 
państwa ma być tylko organem doradczym pa- 
nującego. Następnie komisya jednogłośnie azna- 
ła, że należy zrównać włościan z innemi sta- 
nami, że potrzeba rozdzielić pomiędzy nich 
grunta państwowe, koronne i gabinetowe, sprze- 
dając je po tanich cenach i z udziałem skarbu 
państwowego. Wreszcie komisya proponuje o: 
świadczyć się za wolnością strajków, zgroma- 
dzeń i stowarzyszeń i za powszechnem, bszpła- 
tnam, przymusowem nauczaniem. — Jak z tego 
widzimy, „październikowcy*, stanowiący naj- 
więcej prawe stronnictwo konstytucyonalistów, 
chcą wprowadzić te podstawy konstytucyjne, 
jakie z małemi zmianami posiada większość 


ksandra Friedberga na zesłanie, za propagandę | państw europejskich, a nawet idą dalej w spra- 
wśród wojska. Friedberg, zaszedłszy do sklepu|wie rozdania gruntów i stanowiska Izby wyż- 


materyałów piśmiennych swojego ojca, sprzedał 


szej. Jedynie sprawa samorządów nie jest je- 


jakiemuś sałdatowi 3-kopiejkową broszurę, któ- |szcze ściśle określoną, ogólniki bowiem „o po- 


ra była wprawdzie zabronioną, ale na rynku 


trzebach kulturalnych narodowości“ i o więk- 


księgarskim nważana była za legalną. Sałdat, |szej ich samodzielności w sprawach szkolni- 
jak się okazało, analfabeta, przyszedłszy do do-|ctwa mogą mówić zarówno bardzo wiele, jak i 


mn, oddał swemu panu (oficerowi) książeczkę 
do przejrzenia. Oto i cała wina Friedberga. 
Na sądzie kasacyjnym obrońca dowodził, że za- 
szło tylko nieporozumienie, i że gdyby nawet 
oskarżony był wiany, to może odpowiadać naj- 
wyżej za rozprzestrzenianie książek zakazanych, 
za co najwięzsza kara wynosi 6 miesięcy. Sta- 
jąca jako Świadek matka obwinionego przysię- 
gała, że syn jej niewinny, że poprosiła go, aby 
ją chwilowo w sklepie zastąpił, że całkiem nie 
wiedziała, iż broszura należy do zabronionych. 
Kiedy sąd wniósł rezolncyę odrzacającą skargę 
kasacyjną, nieszczęśliwa kobieta odeszła prawie 
od zmysłów i uderzając ręką w stół sędziowski, 
krzyczała: „To niesprawiedliwość, — oddaję 
moją głowę za to, że syn mój niewinny*. Sę- 
dziowie milcząc podnieśli się ze swych miejsc 
i cicho się oddalili. W korytarzu sądowym pod- 
legła biedna kobietą napadowi histeryczneme. 

— Wysyłanie politycznych przestępców do 
„obłasti* jakuckiej jest objawem niezwykłej 
srogości, ponieważ kraj ten nie posiada naj- 
prostszych produktów żywności. Miejscowi mie- 
szkańcy, choć się oswoili z krajem, muszą je- 
dnak prowadzić koczający sposób życia, ażeby 
nie nmrzeć z głodu. Polityczni przestępcy, Ze- 
syłani do okręgów werchojańskiego i kolkiskie- 
go, są literalnie skazani na śmierć powolną i 
nieuniknioną. Zboża n. p, takiego ważnego ar- 
tykutu żywności, niema na miejsca. Dla urzę: 
dników, zagnanych losem w ten kraj, dostarcza 
na swój koszt ministerstwo finansów, przezna- 
czając na to 134.000 rb. rocznie, Zesłańcy u- 
przywilejowani otrzymują na żywność po 1 rb. 
75 kop. dziennie, a nieaprzywilejowani po 1 rb. 
75 kop. — na miesiąc! 

— „Warszawski Dniewnik* pomieszcza wiel- 
ką korespondencyę z Wereszczyna, gniazda za- 
słażonej rodziny Wereszczyńskich, znajdującego 
sią w gubernii Siedleckiej, Treścią tej kore- 
spondencyi jest, że na jakiś „prażnik* prawo- 
sławny zebrało się w Wereszczynie parę tysię- 
cy byłych unitów, którzy pozostali wierni pra- 
wosławin. Stąd ogromna radość, że „nasiona 
prawosławnej wiary na Chełmskiej Rusi są je- 
szcze żywe“. Jakiś pop w swojem kazaniu mię- 
dzy innemi jako „specyalną łaskę Bożą dla 
wiernych za ich modlitwy i niezachwianą mi- 
łość do prawosławnej wiary“ uznał fakt, że „te: 
go roku jest wielki urodzaj i dopisuje piękna 
pogoda przy zbiorach“. Widocznie ziemia uni- 
tów przeszłych na katolicyzm nie obrodziła i 
pogoda im przy zbiorach nie słożyła. 

— „AX Wiek* notuje nowy tytuł na nastę- 
pującym dokumencie: „Świadectwo dane profe- 
sorowi Damy państwowej Szczepkinowi dla swo 
bodnego wyjazdu do miasta Białostoka i z po- 
wretem. 16 czerwca 1906 r. Podpażkownik (pod- 
pis nieczytelny)“. 

— Były deputowany do Damy Onipko został, 
jak wiadomo, aresztowany we forcie konstanty- 
nowskim w Kronsztadzie. Razem z nim areszto- 
wano członka bojowej organizacyi Iwanowa i 
członka partyi socyalno rewolucyjnej Tyrmare- 
janca. Przy Onipce znaleziono plan Kronsztadu, 
plany fortów i rewolwer. Wszyscy trzej staną 
przed sądem wojennym. 

— Dnia 10 sierpnia odbyła się w Moskwie 
ostatnia narada społecznych działaczy, przyby- 
łych ze stron rozmaitych, w której brali udział 
Heyden, Gudowicz, Lwow, Stachowicz, Milatin, 
Szipow i t. d. Nazwiska te dowodzą, że był to 
zjazd umiarkowanych, w znacznej części tak 
zwanych „październikowców*, którzy w osta- 
tnich czasach dość jasno objawili rządowi, że 
liczyć na nich nie można. Wielu z nich zapra- 
szano do objęcia tek ministeryalnych, ale wszy- 
scy postawili warunki, na które sam Stołypin 
możeby się zgodził, ale które stanowczo odrzu- 
ciła dworska kamarylla. Zebranie uznało pro- 
gram partyi „pokojowego odrodzenia* za nie 
całkiem onpowiadający dzisiejszej chwili, ponie- 
waż był ułożony jeszcze przed rozpędzeniem 
Dumy. Obradowano szczegółniej nad tekstem 
odezwy, któraby mogła połączyć wszystkie po- 
stępowe żywioły (pomijając skrajne), uznano 
bowiem, że żywioły te, choć mają odmienne po- 
giądy na niektóre kwestye, łączą się jednak 
w tem wspólnem zapatrywania, że przyszła 
Duma nie powinna mieć rewolucyjnego chara- 
kteru. Postanowiono wejść w stosunki z partyą 
„wolności ladu“ (kadetów), której też cezłonko- 
wie z prawego skrzydła mieli znajdować się na 
zebraniu. 

W dnia 12 b. m. miało się odbyć posiedzenie 
centralnego komitetu „październikowców*, na 
którem Guczkow miał złożyć sprawozdanie ze 


bardzo mało. 

— Telegramy doniosły, że wyborcy pobili 
byłego posła Stepaninka. Pismo „Narod* fakt 
ten tak przedstawia: Po powrocie Stepaninka 
ludność zebrała się tłumnie i zapytała go: gdzie 
ziemia, po którą cię posłaliśmy ? Stepaniuk: mil- 
czał. Nastąpiło drugie pytanie: gdzie wolność, 
którą miałeś zdobyć nam i sobie? To samo 
milczenie. Nie otrzymawszy odpowiedzi, ludność 
postawiła trzecie pytanie: Dlaczego rozpuszczo: 
no Dumę i dlaczego ty jak i inni nie skończy- 
liście swojej pracy i wróciliście do domu z pró- 
żnemi rękami? I na to pytante Stepaniuk nie 
umiał dać żadnej odpowiedzi, a wówczas „tłam 
rzucił się ua niego jak na wroga“. Naturalnie 
Stepaniuk nic nie winien, ale winna ciemnota 
ludu, wybierającego lndzi całkiem nieoświeco- 
nych, nieamiejących nietylko przemówić w Da- 
mie, ale i zdać sprawy z tego, co się stało. — 
Stepaniuk należał do „trudowików* t. j. do 
skrajnej lewicy. 

— Taganrog ma swojego nowego świętego, 
Pawła Pawłowicza i swoją własną mateczkę 
Kozłowską. Ow Paweł Pawłowicz, żył przez 
kilkadziesiąt lat w Taganrogu i obok cerkwi 
wyciągał rękę po jałmużnę. Później zbudował 
sobie własny domek, w którym urządził ochro- 
nę dla dziewczyn usposobionych religijnie. Za- 
pomniano o nim, kiedy umarł, ale obecnie, po 
wielu latach, rozpoczął się kult Pawła Pawlo- 
wicza. Nad mogiłą jego wzniesiono altanę, u- 
strojoną kwieciem i świętemi obrazkami. Do tej 
mogiły ściągają się coraz częstsze procesye. 

wiecą na niej lampy — pali się Kkadzielnica 
w taki sposób ustawiona, że zdaje się, jakoby 
dym wychodził z mogiły. Przychodzą ciężko 
chorzy, kobiety znoszą chore dzieci, i wszystko 
to, kładzie się na mogiłę, czekając wyzdrowie- 
nia. Wszystkiemi obrzędami i leczeniem (pomi- 
jamy liczne dzikie i zabawne szczegóły) kieru- 
je 50-letnia baba Marya, która służyła niegdyś 
n Pawła Pawłowicza. Ubrana ezarno, błogosła- 
wi, prorokaje, a tłum całuje jej ręce, nogi, su- 
knie i nazywa ją „mateczką Bogarodzicą*. 

— Mińsk oczekuje nowego generał-guberna- 
tora. Mianowano nim p. E!delego, prezesa ziem- 
stwa chersońskiego. Jestto pierwszy przypadek 
na Litwie, iż rządy gabernii będzie sprawował 
„ziemiec* a nie biurokrata. Stąd też wielkie 
nadzieje, że gnbernia mińska odetchnie po rzą- 
dach głośnego Kurłowa. Na odbytym przed kil- 
ku dniami zjeździe obywateli z powiatów miń- 
skiego i ikumańskiego, wybrano komitety dla 
przyszłych wyborów do Damy. Jeden z obywa- 
teli pragnął poruszyć kwestyę zachowania się 
posłów polskich w Dumie państwowej, ale prze- 
wodniczący uznał, iż sprawę tę należy odłożyć 
do ogólnego zjazdu obywateli z całej gubernii, 
naznaczonego na 13 b. m. Spodziewają się, że 
staną na nim i posłowie z gubernii mińskiej, 
nad których głowami zbiera się burza ze stro- 
ny partyi demokratyczno-narodowej, zarzucają- 
cej im zbyt daleko ;posunięte kunktatorstwo, 
które się objawiało w zachowania powierzcho- 
wnych tylko stosunków z Kołem polskiem i w 
silnem markowaniu swej udrębności. 

— Zmarły przed kilku dniami wybitny hi- 
storyk rosyjski Aleksander Traczewskij, zajmo- 
wał się nieco i historyą polską. Koło r. 1860 
otrzymał stopień magistra po napisaniu rozpra: 
wy: „Bezkrólewie w Polsce*. 


Rewolucya chłopska w Rosyi. 


Prąd rewolucyjny w Rosyi, który dotychczas 
obejmuje już całą niemal inteligencyę robotni- 
ków w miastach i całą prawie marynarkę i 
część armii, zaczyna coraz gwałtowniej pory- 
wać z sobą także masy ludu wiejskiego. 
Do Petersburga nadchodzą groźne wieści o 
wzmaganiu się wrzenia wśród luda, wołającego 
coraz głośniej o wolność i ziemię. Strach, 
jaki ogarnął rząd z powodu rozszerzającej się 
wyborskiej odezwy do chłopów, kazał 
caratowi tłamić bezwzględnie to szerzące się 
zarzewie rewolty w chłopstwie. Dziś dopiero 
dochodzą wieści, jak popi głosili ludowi carski 
ukaz rozwiązujący Dumę i jak chłopi go przyj- 
mowali. W odeskiej katedrze wstąpił na tron 
biskupi żołnierz i spalił carski manifest, zanim 
go zdołał biskup odczytać ludowi. A na pro- 
wincyach popi zupełnia go nie odczytywali lub 
używali jako środka rewolucyjnego. 

Agitacya rewolucyjna na wsi rosyjskiej za- 
częła Bię jeszcze w latach 80-tych słynnem: 
„itti w narod!* Rewolucyoniści przebiegali wsie 


swoich konferencyj z przedstawicielami partyi |rosyjskie, szerząc ideę wolności i rewolucyi. 


„pokojowego odrodzenia“. 


„Październikowcy* [I dziś, gdy ostatnie wypadki stały się sygna- 


_komicie się piorąca. 


Oryg. chińska ręczna tkanina z surowego je- 
dwabiu na kostyumy męskie i damskie, ubranka 
dziecięce i płaszcze, nadzwyczaj trwała, zna- 
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łem do walki, agitacya ta wydała obfite owoce. 
Chłopi widzą, że wolność i ziemię mogą osią- 
gnąć tylko sami drogą rewwlucyi. Ten rewolu- 
cyjny przewrot myślowy, wywołany nędzą i u- 
ciskiem, w ciemnych dotąd masach chłopstwa 
stał się zabójczym dla caratu. Tam, gdzie agi- 
tacya rewolncyjna nie zdołała wywrzeć silniej- 
szego wpływu, ruch chłopski przeradza się w 
anarchie. - 

W woroneskiej gubernii chłopi spalili 1 zni- 
szczyli 60 posiadłości ziemskich. W gabernii 
moskiewskiej, tulskiej, orłowskiej, rjazańskiej i 
innych szerzą się rozruchy agrarne. Obszarnicy 
pozostawiają mienie i uciekają do miast. W ki- 
jowskiej gubernii chłopi zabrali dobra hr. Bra- 
nickiego. W tobolskiej gubernii majątki idą z 
dymem, a wokół szerzy się zniszczenie. W twer- 
skisj i saratowskiej gubernii zabrano dobra bi- 
skupie. We wsi Czerepowie w gubernii kur- 
skiej przyszło do starcia chłopów z dragonami. 
Dragoni zostawili 12 trupów ua pobojowisku. 
Z południowej Rosyi, z gubernij nadwołżań- 
skich dochodzą przerażające wieści o wielkiem 
wzburzeniu chłopstwa, partego do zaburzeń i 
gwałtów straszliwem widmem głodu. Roz- 
kołysana faia chłopskiej rewolty postępuje ży- 
wo naprzód, paraliżując reakcyjne zakusy car- 
skiej kamaryli — wzburzone umysły nie dają 
się nspokolć, A do tego ogólnego napięcia przy- 
czynia się konsekwentna i wytrwała agitacya 
partyi rewolucyjnej. Jeszcze nie przeszło wra- 
żenie odezwy do chłopów, wydanej przez sn- 
cyalnych demokratów, socyalistów-rewolncyoni- 
stów i związek kolejowy — a już ogólny ro- 
syjski związek chłopski rozrzacił rewolacyjną 
odezwę do chłopów, wzywając ich do walki o 
ziemię, o wolność, o konstytuantę. Oto 
kilka wyjątków z tej odezwy: 

„Dumy już niema. Gdy chłopi wysyłali 
swych posłów do Dniny, mówili im: „Opowiedz 
cie carowi o naszej nędzy, cierpieniach, w ja- 
kich żyjemy. Przynieście nam ziemię, prawa i 
wolność!* Posłowie wypełnili ten rozkaz, zażą- 
dali ziemi i wolności dla chłopów, ale car 
nie usłuchał żądań ludu, stanął po stro- 
nie obszarników, car jest wrogiem lada! 

„Przypomnijcie sobie chłopi wasze słowa: 
„jeśli Dumę rozpędzą, sami sobie pomożemy!“ 
Teraz na to czas nadszedł, Władzą rządo- 
wą schwyćcie w wasze ręce, a carskim 
urzędnikom odmówcie posłuszeństwa. Do synów 
waszych i krewnych w wojsku wysyłajcie listy 
i ludzi, aby do ludu nie strzelali, aby odma- 
wiali posłuszeństwa tym oficerom, którzy za- 
przedali się obszarnikom. A jeśli robotnicy za- 
czną walkę z rządem w miastach, pomóżcie 
im! Jeśli wybachnie strajk kolejowy, 
stańcie po stronie strajkujących 
Rządowi nie płaćcie podatków, gdyż 
zbiiża się rozstrzygająca chwila walki; lad 
musi wszystkie siły wyiężyć do walki z rzą- 
dem, lud muasi zdobyć ziemię, wol- 
ność i konstytuantę!* 

Ale nietylko chłopi padli w ramiona rewol- 
ty, — również i robotnicy rolni, parob- 
cy (batraki) rozpoczęli strajki w dobrach ob- 
szarników. Mohylewscy obszarnicy zażądali te- 
legraficznie pomocy wojskowej, celem stłumie- 
nia ogólnego strajku rolnego. W okręgach bo- 
brujskim, pińskim, słackim, mińskiej gubernii 
szerzy się strajk rolny, to samo w symbirskiej 
gubernii w dobrach ks. Urusowa robotnicy rol- 
ni porzucili pracę, przyłączając się do zrewol- 
towanych chłopów. 

Taka sytuacya naokół w państwie rozpiera 
samodzierżawie, a w Petersburgu tymczasem 
„liberalny“ Stołypin snuje dalej reformatorskie 
pomysły, jakby chciał niemi odwrócić i zgnieść 
nadciągającą burzę, która — mimo dzisiejszej 
ciszy pozornej — z dniem każdym wzbiera i 
rośnie. Ale najbardziej oszukańcze plany muszą 
uledz przed wyzwalającą się siłą ludową, doma- 
gającą się praw i wolności dla siebie. Dowodem, 
jak bezsilnym czuje się rząd, jest napieranie 
już samej reakcyi, aby przyspieszyć wybory do 
Damy i w ten sposób uspokoić wzburzenie, od- 
łożyć pobór rekrata do listopada, aby wzbu- 
rzona ludność przypadkiem nie odmówiła re- 
kruta. Reakcya przekonuje się, że polityka te- 
roru i gwałtu to dolewanie oliwy do rozgorza- 
łego płomienia rewolty, która parta przez partye 
rewolucyjne domaga się zwołania konstytuanty 
na równem, powszechnem, tajnemi 
bezpośredniem prawie wyborczem, 
konstytuanty, z której rąk gnębione i uciskane 
dotąd masy ludowe, stojące dziś pod jawnym 
znakiem potężnej walki rewolucyjnej otrzyma- 
łyby prawa, wolność i ziemię, ia 
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gue'a ogłasza następującą zasadę: „We wszy-|koniach -w sile, 60 najwyżej, 1/1, obecnej kawa- 
stkich fabrykach, warsztatach, kopalniach i ka- | leryt. 


mieniołomach, gdzie godziny pracy nie są ure- 


Przeszedłszy do artyleryl, bezimienny antor nie- 


gulowane specyałnam prawodawstwem, w prze-|miłosiernie nicuje jej wartość rzekomą | wydrwiwa 


myśle rozwozowym, przy ładowaniach i wyła-|w sposób niezmiernie dowcipny ciągłe, a wielce 
dowaniach i podobnych zajęciach, we wszyst | kosztowne zmiany w jej uzbrojeniu. Punkt sa pun- 
kich zakładach zarówno publicznych, jak pry-|ktem krytycznie rozbierają: działanie artyleryi w 
wainych, świeckich i religijnych, nawet, jeżeli |otwartem polu, przychedzi on do wniosku, że efekt 
mają charakter naukowy lub dobroczynny, go-|tego działania równa się zeru. 
dziny pracy dla dorosłych pracowników nie] A ileż to kosztują te ciągłe reformy artyleryj? 
mają przenosić 10 godzin na dzień“. 2a pieniądze, na nie wyrzucone, możnaby piechocie 
Według intencyi gabinetu projekt nowej usta-|co pół roku sprawić nowe karabiny. Artylerya I 
wy nie ma wejść odraza w życie, ale stopniowo, | kawalerya rujnują finanse państw nowożytnych su- 
ażeby przedsiębiorstwa przemysłowe miały czas | pełnie bezcelowo. * Te dwa rodzaje broni są molo- 
przystosować się do nowych przepisów bez szko- | chami, pochłaniającymi miliardy, a nio nie dający: 
dy dla siebie i kraju. W  przedsiębiorstwach | mi w zamian. 
przemysłowych, w których pracują wyłącznie| Prawdziwą kutą u nogi armij współczesnych są 
dorośli męźczyźni, ustawa nie ma być wprowa-|ich tabory pociągów. O ileby się one jednak zmniej. 
dzona w życie przed upływem iat czterech. — |szyły, gdyby zredukowano ilość kawaleryi i artyle- 
Zmniejszenie godzin pracy ma nastąpić zresztą |ryi, które dostarczają */, pzciągów pod postacią 
w ten sposób, że normalny dzień pracy po u:|wozów amunicyjnych, targonów a obrokiem, paszą 
chwaleniu tej ustawy ma wynosić 11 godzin, |itd. Ile zaś zyskaiyby na tem armie pod względem 
10:/, godziny w dwa lata później, a dopiero po | ruchliwości, łatwo zrozumieć. r 
4 latach 10 godzin. Wyznanie wiary „ś. p. pūłkownika C. v. S“ 
Projekt nowej ustawy omawia też pracę u-jnajleplej charakteryzuje zdanie następujące: i 
rzędników biurowych i sklepowych | „Wygrywa się bitwy jedynie siłą beawzgiędnych 
Nie dotyczy ich paragraf, ustanawiający pracę |! bez wahania wykonanych ataków piechoty, Kto 
10-godzinną, zawiera tylko zastrzeżenie, iż mają | zaufał swoim grenadyerom, kto na nich rachował, 
mieć przynajmaiej 10 godzin nieprzerwanego |temu uśmiechało się saczęście, kn temu ekłaniałe 
wypoczynku w ciągu każdej doby. Względem |się zwycięstwo. Zawsza jednak przegrywał ten, 60 
kobiet i dzieci projekt zastrzega, że nie mają |rachowai na swe armaty, na swe haublce*, 
być zatrudnione dłażej niż 6 godzin z rzędan,| Pzłne dobirinych argumentów wywody w kwo- 
chyba, ża w danem miejscu cały dzień pracy |atyach specyalnych, odnośnie do kawaleryl I arty- 
oblicza się po godzin 7 i że przerwa dla spo-|leryi, przeplata bezimienny autor ogólnemi uwagami 
czynku w ciągu tych godzin będzie trwała przy- |na tema: taktyki I strategii. Zdradza się on w nich 
najmniej jedną godzinę. , jako prrwdziwy myśliciei, odbiegający daleko od 
Tak wygląda w głównych zařysach projext|ezablonu „urzędowej* ucsoności wojskowej, jako 
nowej ustawy o normalnym dniu roboczym we|prawdziwy psycholog. W wojsku widzi nie bezdu- 
Francyi. Prawdopodobnie w Izbie deputowanych |szną masę, lecz zbiorowisko ludzi, a zwy- 
powstaną nad nim bardzo ożywione rozprawy, | cięstwo przypisuje nie jakimś teoryom I formnłkom, 
gdyż stronnictwa ze skrajnej prawicy będą ugi: |lecz żywej sile i okazanej energii. 


Bez względu na to, kto jest właściwie autorem 


łowały zacieśnić jego ramy, gdy przeciwnie 
skrajna lewica będzie dążyć do wywalczenia |omawianej broszury, to jedno posostanie pewnem, 
jak największych zdobyczy dla robotników. Bę-|że pisał ją całowiek niepospolicie zdolny, którego 
dzie rzeczą gabinetu i stronnictw, które go po-|zaapatrywania, „sit venia verbo“, rewolucyjne na- 
rierają, znaleść właściwą miarę, ażeby uwzglę: | psują nie mało krwi zwolennikom dzisiejszych po- 
dnić zarówno interes przemysłowców jak i ro-|rsądków wojskowych. ves 

boiników. a i Jako objaw zdrowej reakcyi przeciw rozpanosze- 
~. [niu się teoryi w dziedzinie wojskowości, a przede- 


p k ' z ask jako objaw dążeń, zmierzających do 

rocz z nmniejszonia ciężarów, które wynikają s hyportrofil 
5 awaier y ą I arty ler y ą militaryzmu, zasłaguje broszura p. t. „Kavallerie 
Zawsze prawie powtarza się tosamo, ilekroć cho- |und Artillerie über Bord“ na powszechną uwagę. 

dzi o zwalczenie zastarzałych przesądów, o zerwa-| Wieje z niej bowiem dach nowego wieka. 

nie x zaśniedziałą rutyną: nowa prawda z trudno- X. X. 


ścią toruje sobie drogę. Można być pewnym, iż s ta- 
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kiem właśnie przyjęciem spotka się także niepowsze: ze U AUBE 
Akademia handlowa w Krakowie. 


dnia treścią i formą broszura p.t. „Kavallerie und 
Artillerie über Bord*, która ukazała się w Mona- : 
chiam nakładem firmy Ebin i Wittmann, a której| Przechodząc koło nowego, okazałego budynku, 
autor dla łatwo zrozumiałych powodów użył dziwa-|w którym od września b. r. povząwszy, znajdzie 
cznega pseudonimu: „Welland k. und k., Oberst C.|siałe umieszezanie Akademia, czyli wyższa Szkoła 
v. 9.“ handlowa w Krakowie, każdy mieszkaniec grodu Ja- 
Jakąkolwiek opinię wydadzą sfery bezpośrednio | glellońsklego, znający potrzeby miasta i kraju, po- 
Interesowane o tej broszurze, to w każdym razie] winien podsielać nadzieję, Że a chwilą, gdy zakład 
pozostanie ona godnem uwagi zjawiskiem, jako pró- |ten nankowy przeniesie się do nowej siedziby, ros- 
ba rozwiązania pewnych zagadnień wojskowych, | pocznie się dla niego nowa era rozwoju. Nadzieję 
których całokształt styka się wielokrotnie z gospo-|tę wyraziła dyrekcya Akademii w aprawozdania 
darką społeczną. W naszych czasach, gdy niepo |awojem za rok szkolny ubiegły, podnosząc, że rok 
mierny rozrost militarysma nakłada na ludność | szkolny 1906/7 powinien być przełomowym w roz: 
Europy olbrzymie ciężary, powszechna aań służba | wojn Akademii, dwie bowiem najważniejsze sprawy 
wojskowa daje ogółowi zasób wiadomości potrze- |po długoletnich zabiegach doczekały się wreszcie 
bnych do zabierania głosu w sprawach wojskowych, | załatwienia, a mianowicie odpowiednie pomłeszcze- 
przestały te sprawy należeć wyłącznie przed forum | nie zakładu I własny etat nanoczycielski. à 
zawodowych fachowców. „We wrześniu 1906 r. — mówi w sprawozda- 
Z tych też powodów teza, jaką udowodnić zało-|niu swojem sa rok ubiegły dyrekcya Akademii — 
Żył sobie bezimienny autor, jest wielce aktualną. | snajdzie się wyższa Szkoła handlowa już w nowym, 
Streszcza się ona w tem, Że należy umnlejszyć cię- | wspaniałym budynku szkolnym. Historya tego po- 
żarów, powodowanych rozwojem militaryzmu, zno- | myślnego faktu znajdzie się w następnem sprawo- 
sząc kawaleryę i artyleryę polową w dzisiejszym | zdania po znpełnem wykończeniu i oddaniu budyn- 
ich ustroju, bo oba te rodzaje broni są bardzo ko- |ku na cele szkolne — dzić wystarczy kilku słowy 
astowne, a w czasie wojny nie przynoszą realnych | scharakteryzować doniosłość jego dla rozwoju szkoły 
korzyści. i ocenić zasłogi tych, którzy do powstania jego się 
Jak wynikało z treści, podzielił on swą pracę na | przyczynili, ; 
dwie części: jednę poświęcił kawaleryi, drugą ar-| „Wspaniały zewnątrz budynek szkolny obejmuje 
tyleryi polowej, opatrzywszy całość krótkim wstę: | wewnątrz wazystko, czego szkoła wymaga w dzi- 
pem | zakończeniem. ,We wstępie zaznacza antor, |slejszej organizacyi 1 czego wymagać będzie w bliż- 
że nie ładzi się nadzieją, jakoby jego słowa od-|szej i dalszej przyszłości. A więc sale szkolne ob- 
niosły na razie zamierzony skutek, t. j. aby wzba- |aserne, obliczone na 40 uczniów i to osobne dla 
dziły w kołach kierujących przekonanie, iż trzy ro-|obu oddziałów szkoły, nadto w wyższym oddziale 
dzaje broni, a mianowicie: kawalerya, artylerya i|dla dwóch pierwszych kursów w przewidywaniu 
piechota, są zbyteczne, gdyż tylko piechota i ona | zwiększającej się irekwencyi po dwie sale. Obok 
jedynie była, jest I będzie tym. rodzajem broni, |tych znajdują mię asio do nauki zawodowej, wyma- 
który każdą walkę rozstrzyga. i gające osobnych, właściwych urząćzoń, a więc sale: 
Obrońcy kawalery! i artylery! — pisze ou — po- | kantorowa, eksperymentalna dla fizyki, chemii, to- 
wołają się, w braku faktycznej bojowej wartości | waroznawstwa i historyi nztoralnej, w czem potrze- 
tych broni, na doniosłość moralnego oddziaływania | bne gabinety: fizyki, geografii, historyi naturalnej, 
w boju, na ich szczególne przeznaczenie w czasie |towaroznawstwa | technologii, chemii, w końcu pra- 
wojny, a zwłaszcza na konieczność słażby wywia-|cownie: chemiczna | towarozuawcza. Oczywiście nie 


: |dowczej, która może być spełnianą jakoby tylko |odrazu zapełnią się te gabinetu i muzea, ale z csa- 


Dzień roboczy we Francyi. 


Gdy z początkiem roku bieżącego odbywały 
sią wybory do obu ciał prawodawczych we 
Francyi, gabinet Sarriena, ogłaszając swój pro- 
gram polityczny, oświadczył, że po załatwieniu 
spraw stosunku kościoła do państwa przystąpi 
do reform socyalnych. W rzędzie tych reform 
jedno z pierwszych miejsce zajmuje t. zw. nor- 
malny dzień roboczy, o który robotnicy walczą 
od dawna nietylko we Francyi. Chcąc wpro- 
wadzić w życie swoje obistnice przedwyborcze, 
gabinet Sarriena — jak donoszą dzisiaj z Pa- 
ryża — ma jnż na najbliższej sesyi przedłożyć 
Izbie deputowanych projekt ustawy o normai- 
nym dniu roboczym, wypracowany przez mini- 
stra handla Doamergnue'a. 

Sprawa ustanowienia normalnego dnia robo- 
czego, czyli pewnej ściśle określonej liczby go- 
dzin pracy, jest bardzo trudną równie ze wzglę- 
du na wewnętrzne stosunki przemysłowe ka- 
żdego kraju, jakoteż i na międzynarodowe sto- 
sunki w poszczególnych gałęziach przemyslu, 
np. w górnictwie. W pierwszym wypadku cho- 
dzi o konkurencyę pomiędzy fabrykami pewne- 
go kraju, czy państwa, w drugim zaś o kon- 
kurencyę pomiędzy przedsiębiorstwami przemy- 
słowemi kilku państw, a nawet obu półkul, np. 
w kopalniach węgla i nafty. 

We Francyi ustawodawstwo ochronne dla ro- 
botników ustanowiło od r. 1848 dla dorosłych 
mężczyzn 12 godzin pracy normalnej na dobę, 
zaś od r. 1900 ograniczyło tę pracę do 10 go- 
dzin dla kobiet i nieletnich robotników. Dla 
rozmaitych gałęzi przemysłu istnieją liczne u- 
stawowe przepisy wyjątkowe, prócz tegu zaś 
właściciele fabryk wbrew ustawom wyrobili so- 
bie sami przeróżne wyjątki, tolerowane przez 
władze. Projekt nowej ustawy o normalnym 
dniu roboczym ma temu zapobiedz na przy- 
szłość. Wedle iaformacyj, które przyniósł tele- 
gram z Paryża, artykuł I projektu Doumer- 


przez kawaleryę. Otóż temu wszystkiemu przeczy |»om uczynią one ze szkoły nowy i wspaniały prsy- 
„Śp. pułkownik“, nazywając poprostu nonsensem | bytek dla nauk zawodowych. Przyszłość zakreśli 
twierdzenie, że artylerya | kawalerya wywołują ja. | rozwinięcie dalszej organizasyi szkoły, poniekąd 
kiá efekt moralny wobec tego faktycznego efektu, | przewidziane statutem i planem budowy szkoły. 
jaki sprawia ogleń piechoty przy jej teraźniejszem |A więc czekają w nowym budynku osobne sale 
uzbrojenia. szkolne na żeńską szkołę handlową, znajdzie po- 
W eeln udowodnienia swych twierdzeń zajmuje | miesxczenie kurs dla abituryentów, a w końca kursy 
się autor w pierwszej części szczegółowo kawale-| zawodowe dla rozmaitych gałęzi przemysłu i ban- 
ryą. Wychodzi on z założenia, że ataki jazdy naj dla*. 
piechotę ndawały się tylko wtedy, gdy przeciwnik] Oby to wszystko jak najrychlej spełniło się w in- 
był już zdemoralizowany, a więc byłby nawet bez |teresie kraju i miasta. Drugą ważną sprawą, acz 
szarży kawaleryi rozbity. Dla poparcia tego twier-|w części tylko załatwioną, jest organizacya własne- 
dzenia przytacza Bzereg przykładów, jasno dowo-|go grona nauczycielskiego, Dzięki ofiarności Rady 
dzących, iż rzekome sukcesy szarży kawaleryjskich | miasta Krakowa zostaną stale obsadzone trzy po- 
przypisać można jedynie moralnej słabości przeciw-|sady w wyższej Szkole handlowej, a to: dyrektora 
nika, który przed bitwą jaż i w czasie niej zdra-|i dwóch nauczycieli — a w razie potrzeby gmina 
dza? brak energii, oraz ducha ofenaywy. m. Krakowa zapewnia tym trzem siłom nauczyciel- 
Tak chętnie przez wielbicieli kawaleryi przyta- |sklm odpowiednie pobory służbowe, ewentualnie 
szany wzgląd, jakoby spełniała ona zadanie ściga | emerytury. Konkurs na te trzy posady został ros- 
nia i wybijania w puch cofającego się wroga — | pisany, a wynik jego potrzebuje tylko zatwierdzenia 
to także legenda. Natomiast prawdą jest, że jazda | ministerstwa oświaty. 
uwycięzkiej strony traciła we wszystkich bitwach] W roka nbiegłym słusznie jak doniosły objaw 
nowszych czasów czucie z nieprzyjacielem. 'Owe|zapisuje w swojem sprawozdanin dyrekcya wyższej 
słynne „sstnoski*, których miały dokonywać naj Szkoły handlowej, że frekwencya wzrosła wobec 
fiankach i tyłach nieprzyjaciela osobne oddziały | dawnych lat. W obu oddziałach zakładu było zapi- 
kawaleryl, należą — zdaniem autora — raczej do |sanych 164 uczniów, a mianowicie w wyższej szkole 
dziedziny wesołych operetek, niż de historyl wojen, |80, w uzupełniającej 84; kiasyfikowanych było 119, 
branej na seryo, a mianowicie 64 w wyższej szkole, zaś 56 w niż- 
Niepodobna w ramach artykułu zmieścić „in ex'|szej. Wycieczki naukowe odbyli uczniowie III. i IV. 
tenso“ wywody „pułkownika C. v. S.*, dające stre- | kursu pod klernnkiem prof, Albertiego do fabryki 
ścić się, jak następuje: cygar, do wodociągu w Bielanach, do fabryki lodu, 
Kawalerya jest kosztownym i trudnym do uzu-|do fabryki dachówek i cegieł w Płaszowie, do fa- 
pełnienia rodzajem broni, szanuje się ją zatem i|brykl puszek i tłoczozych wyrobów blaszanych 
oszczędza podczas bitew; kawalerya nie umie na-|w Prądnika białym. 
prawdę jeździć poza ujeżdżalnią; kawalerya — wre-| Plan naukowy wyższej Szkoły handlowej w Kra- 
szcie — nawet pedczas manewrów pokojowych bar- | kowie, dającej prawo do jednorocznej ałużby 
dzo niendoinie spałnia słażbę wywiadowczą, a cóż wejakowej, zapewnia trekwentantom tego sza- 
dopiero w czasie wojny. 7 kładu naukowego zupełne wykształcenie na polu 
Celem zaradzenia złemn proponuje śmiały nowa-| handlowem. A jakie dziś ma anaczenie handel, nie 
tor zamiast kawaleryl, w dzisiejszym jej ustroju, | potrzeba chyba podnosić. Sławznie też powiada 
zorganizować „korpus wywiadowczy”, złożony z wy-|w sprawozdaniu swojem dyrekcya: „I tem tłomaczą 
borowych i inteligentnych ladzi, na wyborowych | się owe oflary niemai nadmierne miasta, a za niem 


Tylko pawdziwa do nabycia w magazynie towarów wschodnich 
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ratunkowej | polecono udać się de szpitala wojsko» 
wego. 

©GAwanturnik na Kazimierzu. Samuel Beinkrant, 
znany s krówkości I awanturniczego usposobienia, 
zaczepiał wósoraj przechedniów, a następnie obałli 
stragan z owocami przekupki Sommerowej i ją sa: 
mą pobił, Aresztowany a tego powońe, rzucił się 
na policyanta, począł go okładać, pięściami gryść i 
kopać, w czem dzielmie pomagała mu żoma. Oboje 
przy pomocy klłkn żołnierzy policyjnych odstawio- 
ne „pod telegrat* 

Z Podgórza. Równocześnie z budową kościoła 
parafialnego, a nawet weześniej, be prawie od 
dwôah lat prowadzi się w Podgórzu budowa ko- 
ścłoła 00. Redemptorystów, u zbiega ulle Mickie 
wicza i Podskala, u podneża Krzemionek Obie te 
ulice biegną równolegle z ulicą Kalwaryjską, wsnie- 
siony kilka metrów nad jej poziom, a bliżej Krše- 
mlonek, kościół stol więc jakby na wzgórza i pa- 
nuje ms całą okolicę. 

00. Redemptoryści prowadzą budowę kościeła ze 
składek publicznych. Kosstorys obliczony początko- 
wo na 180.000 koron, został znacznie przekraczo- 
my, tak, że koszta budowy dosięgną okrągłe kwoty 
200000 koron. Projekt kościoła wygotował archi- 
tekt dr Zabrzycki (projektodawca również kościoła 
parafialnego) w stylu romańskim, z lekką przymie- 
szką ozdób ozdób gotyckich, Ce do rozmiarów, jest 
èn długi aa 5] metrów, szeroki sa 29 m. Orygi- 
alne jest w budowie przecięcie nawy głównej s 
krzyżową, bo w kasstałcie ośmioboku, przes co cała 
budowa jest przejrzysta, a ołtars główny można 
widsieć prawie z każdego miejsca w kościele. Za- 
słoguje na szczególną wzmiankę zastosowanie w 
budowie licznych kolumu romańskich, o pięknych 
kapitelach. Wzory kapiteli są częściowo oparte na 
wzorach wsiętych z polskich aabytków, np. z kry- 
pty wawelskiej, inne znowu zaczerpnięte z polskiej 
sztuki stosowanej, np. wzorach zakopańskich. 

Z boku do budynku kościelnego przytyka bezpo” 
średnio z nim się łącząca wieża znacznych rozmia- 
rów, której wysokość projektowana jest na 55 me- 
trów, Wieża stoi między kościołem a klasztorem i 
będzie stanowiła bezpośrednią z nim komnnikacyę. 
Kiaszior ten, zbndowany jeszcze w latach 1901—3, 
stanowił pierwszy punkt oparcia dla zakonników, 
przybyłych do Podgórza z Mościsk. Obecnie na 
czole klasztorn stol O. Tecfńl Pasół, prócz niego 
jest 4 księży -zakonników, a 5 braci zakonnych. 
Z braci tych trzech zajętych jest pray budowie, 
jeden jako murarz, a dwaj stolarze. 

Roboty murarskie przy budowie kościoła prowa- 
dzi majster krakowski p. Müller, kamieniarskie p. 
Grochal z Podgórza, Ślusarskie p. Habrzyk z Kra- 
kowa, stolarskie sami bracia zakonni, blacharskie 
p. Miszczyński z Podgórza, Posadzk! układa firma 
Loriego z Krakowa. 

Obecnie kościół jest prawie w zupełności ukoń: 
czony, prowadzą się tylko roboty wewnętrzne; € 
ile będą ukończone w terminie, uroczyste poświęce 
nie kościoła odbędzie się w święto Narodzenia N. 
Mary! Panny w sobotę 8 września. 

Prsy opisie budowy kościoła parafialnego w Pod: 
górzsu pominiętem zostało, że roboty murarskie pro- 
wadzi tam spółka majetrów murarskich s Pogórza, 


toasłów 1 odezytano szerog gratulacyjnych tele: | wdy i godności osobistej, przeciw xarzntóm, cty- 
gTAMÓW. > nionym dyrektorowi p. Frączkowskiemn, jakoby on 
Popołudniu odbył się festyn ludowy przed Do-|wobec personalu drèmatycznego sachowywał się 
mem zdrojowym, a o godz. 8 wieczorem uroczyste! prowokacyjnie i ubliżająco. Zajście zaś, jakie mis- 
przedstawienie w tsatrze. Grano „Adama i Marylę*,jło miejsce między p. Kopczyńskim a kierownikiem 
obraz sceniczny w 3 aktach Zygmunta Sarneckiego. | teatru, wywołane być miało przes p. Kopczyńskie- 
Pomnik jest dziełom znanego artysty-rzeźbiarza | go, któremu dyrekcya udzieliła w myśl kontraktu 
Antoniego Popiela. Na postumencie w formie archi- | natychmiastowej dymisyi, cofając ją jednak na 
tektonicznej „modora“ 3 marmuru ze słomów San- | prośby kolegów. 
ta Croce koło Trysstn, wznosi się popiersie Adama Dyrektor teatru ludowego p. Frączkowski prosi 
wyaokości 1720 m. Na postumencie pod popiersiem | mów nas o zaanzczenie, że po ustąpieniu owych 7 
stoi figura wieśniaszki polskiej (1-80 m), wijącej | osób natychmiast skompletował personal sceniczny 
„s modrych bławatów i zielonej ruty wieniec“. Na | nowemi, dobremi siłami, a przedstawienia odbywa- 
postumencie widnieje napis: „Adam Micklewicz*, a | ją się bez przerwy i bəs żadnego artystycznego 
poniżej; ..droższy niż Isur Kapitolu wianek rękami uszczerbku. 
wleśniaczki usnuty z modrych tławatków i zielo-| Ze swojej strony, zamieszczając powyżazą nota- 
zoj raty... tkę z obowiązku informowania ogółu o wszystkiem, 
Popiersie ! figura wieśniaczki wykonane są z gal- |aarnaczamy, że sprawy tego rodzaju nie powinny 
wano bronsa w Heisiingen koło Stnttgardu. Koszta | nigdy mieć miejsca w instytucy! takiej, jaką jest 
pomnika wynoszą 12.000 koron. teatr ludowy, gdzie harmonia między kierownikiem 
Wielki festyn ludowy w Slerczy (przy Wie-|a personalem powinna być wzorową. 
liczce) na dochód budowy sskoły ludowej w miej-| Strajk | lokaut kamieniarzy w Krakowie. 
Beu, zapowiedziany na niadzielę, odbędzie się wej Jak to już donieśliśmy, jeszcze w połowie lipca 
środę, t. j. dnia 15 b. m., wedle ogłoszonego pro-|b. r. prześłożyli robotnicy kamieniarscy w Krako- 
gramu. — W razie niepogody zostanie odłożonym | wie i Podgórzu memoryał, w którym, między inne- 
do przyszłej niedzieli t. j. dnia 19 sierpnia. mi, żądali od majstrów, aby minimalna płaca dzien- 
Zakopane, 12 sierpnia. Na rsecz „Zakładu dla|na wynosiła 4 korony. Majstrowie na odbytych 
sierot“ pani Żurowskiej w Kzakowie i „Towarsy-|w dniach 9 i 10 b. m. naradach akceptowałł wasy- 
stwo Szkoły ludowej“ nraądza p. Piotr Parylak, |atkie postulaty robotnicze, z wyjątkiem minimum 
były dyrektor gimnazynm polskiego w Cieszynie, | płacy, którą ustanowili na 3 korony. Na tem roko- 
patryotyszny „wieczór poezyi* w sali hotelu „Mor-|wania się rozbiły i wskutek tego wybuchł w Kra- 
skie Oko“, w poniedziałek 20 bm. o godz. 7*/, |wie częściowy strajk robotników kamieniarskich — 
Na wieczorze tym wygłosi p. Parylak szereg wła-| Podczas ponownie nawiąsanych pertraktacyj msj- 
snych utworów poetycznych. strowie ustąpili o tyle, że zgódsili się na mini- 
Przy niektórych utworach wypowie p. Parylak|malne wynagrodzenie 3 koron, podwyższane COrocz' 
króciutkie objsśniemia. Ceny miejsc: Loże po 4 K,|nie o 50/,, tak, aby wreszcie doszło do 6 koron 
totele po 1 K 20 h., krzesta po 80 h., balkony pc | dziennie. Robotnicy na to się nie zgodzili. Ostate- 
80 h., wstęp oa salę 40 h., ucznlowio w mnndur-|cznie majstrowie wybrali 3 delegatów, robotnicy 
kach 20 h. Naddatki przyjmuje się x wdzięczno- | zaś 6, którsy dnia 11 b. m. odbyli wspólne posie- 
ścią. dsenie pod przewodnictwem przedstawiciela władzy 
Dnia 16 bm, we cawartek w sali hotela „Mor- przemysłowej magistratu, dra Klei, oraz dra W. 
skle Oko“ odhędzie odezyt p. t, „Syberya a rewo- | Ostrowskiego, instruktora stowarzyszeń przemysłe- 
łucya rosyjska". Odczyt wygłosi p. T. R. s War-|wych i zastępcy inspektora przemtysłowege p. Skro- 
vaawy. Dochód przeznaczony na rzecz ófiar ruchu |ehowsklego. Po kilkagodsinnych układach majstro- 
rówolucyjnego w Królestwie. wie zgodzili się na 15-procentowe podwyższenie 
Z kroniki kąpielowej. W Rabce, podłog wyka- | wszystkim robotnikom obecnie pobieranych płac, 
zu VIII listy, bawiło do dnia 9 bm. rodzin 717,|s zastrzeżeniem minimalnej płacy 3 koron dziennie, 
osób 2582. natomiast żądali, aby zawarta ugoda obowiązywała 
W Krynicy do dmia 8 bm. bawiło rodzin 4123,|przez 5 lat. 
osób 6288. Delegaci robotników zgodzili się na 15-procento- 
Straszne morderstwo. Z Białej piszą nam:|wą podwyżkę, ale odrzucili wysokość minimalnej 
W nocy z 11 na 12 b. m. popełniono niedaleko |płacy i proponowali, sby ugoda zawartą była tylko 
Grojca straszne morderstwo. Gdy gospodarz Józef |z terminem do | marcaa 1907 r. 
Adamus z Balowie koło Białej wraca? z targu do| Ponieważ majstrowie obawiali się, że po tych 
domu, wskoczył cichaczem x tyłu na wós robotnik | kilku miesiącach robotnicy mogą podnieść nowe, 
niejaki Jan Zmieta z Grojca i uderzył go tak Bil-| dalej idące żądania, tak krótkoterminowej ugody 
nie kołem w głowę, że Adamus ogłoszony spadł| podpisać nie chcieli, tem bardziej, że robotnicy ob- 
z wozu, wtedy Zmieta dragiem uderzeniem rostrza- |stawali przy minimum płacy dzieżnej 4 korony. 
ska? mn czaszkę, poczem, zrabowawszy 70 koron,| Tak więc obustronne rokowania, oraz pośrednio: 
uciekł. Za skradzione pieniądze kupił sobie w Oświę- | wo władz przemysłowych nie doprewadziło 
eimie ubranie, buciki, skarpetki | inne raeozy. Za-|do rezultatu, a mzjstrowie na groźbę robotni 
raz na dragi dzień został morderca we własnym |ków strajku masowógo odpowiedzieli |lokanutem 
mieszkaniu w Grojeu aresztowany i oddany do sądu || zamknęli wczoraj wszystkie warsztaty, pozbawia- 
w Oświęcimie. Przy aresztowania znaleziono prócz|jąc pracy i zarobku stu kilkudziesięciu robotników. 
kupionych rzeczy 32 koron gotówki. Żałować wypada, że sprawa zakończyła się tak 
Bratnia pomoo galicyjskich urzędników i |niefortannie dla obu stron. pp. Bilski i Zieliński, 
praktykantów podatkowych. — Towarzystwo to,| Tragiczna Śmierć konduktora. We wtorek d.| Prócz obu kościołów, ruch budowlany w Pdgórsu 
istniejące już rok szósty | mające siedzibę swoją | 14 b. m. rano zdarzył się na dworcu kolejowym |jest w tym roku dosyć ożywiony. P. Aleksandro. 
w Żółkwi, wydało sprawozdanie za ostatni rok ad-|w Dębicy wypadek, który pociągnął za sobą śmierć | wies, kupiec, buduje wielką 2-piętrową kamienicę 
ministracyjny, t.j. za czas od 1 lipca 1905 do 30 | konduktora kolei państwowych, Antoniego Huppka|o 3 frontach tuż prsy moście podgórskim; p. Jósef 
czerwca b. r. Z końcem roko admiaistracyinego|z Krakowa. Huppek chciał przejść między wagona- | Dyrcz, obywatel, 2-piętrową kamienicę przy ulicy 
1905/6 liczyło towarzystwo to 161 członków zwy: |mi pociągu, stojącego obok dworca , tymczasem po- | Kopernika; p. M. Feintuch, kupiec, 2-piętrową ka- 
czajnych i miało 10.000 koron obrotu kasowego.|ciąg ruszył, konduktora obali? ma ziemię, a koła | mienicę przy ulicy Mickiewicza; p. Mrowiee jedno- 
Zaczęło od bardzo skromnych zawiąsków i rozwija | zmiażóżyły mu oble stopy nóg. Pomocy lekarskiej |piętrowy dom przy przecznicy ul. Kraszewskiego 
się pomyślnie ku pożytkowi swołch członków. udzielił mieszczęśliwemu miejscowy lekarz, a nastę- | (dotąd bez nazwy); p. Drabik jednopiętrową kamie- 


pnie przewieziono go pociągiem do Krakowa i tu|nicę pray ul. Kołłątaja; p. Rzymek, organista, Jo» 
R || „ieszczono w oddziale chirurgicznym szpitala św.|dnopiętrowy dom przy ulicy Długiej; p. Głowacki 
) - ©:.109.. B0 <- © 


Łazarza. Ponieważ zachodziła potrzeba amputacyi | oficyny parterowe w ul. Kącik; p. Werbel, kupiec, 
obu nóg do kolan, przedsięwzięto w szpitalu na-| przy a” a myte R u SA drugie Rt 
ś ża tychm!'ast operac odczas której Huppek z po-|l t. d. Przeprowadza się też szereg przeróbek i 
Kraków, 14 sierpnia. wodu majac dem krwi wam pół Ho adaptacyj drobnych w wielu kamienicach. 
Następny numer „Nowej Reformy“ z powoduj11 przed poładniem skonał. Smierć jego wywołała 
przypadającego jutro uroczystego Święta Wniebo- | w sterach kolejarzy wielkie wrażenie, gdyż Hap 
wzięcia N. P. Maryi wyjdzie dopiero we czwartek, 
à. 16 b. m. o zwykłej porze. 
Z opery. Dziś we wtorek „Carmen“, ostatni wy- 


pek padł ofiarą obowiązku służbowego. 
stęp pani Heleny Ołeskiej. — W jutruejszem po- 


Inmych czynników, które przyczyniają się do utrzy- czteroprzymiotaikowego prawa głorowanła. Główny 
mania szkoły. Ale naodwrót gmina, kraj, Ixba han-| referat na wiecn objął pozeł dr Danielak, a 
dlowa It. d. występują wobec społeczeństwa z żą- przybył także ns wiee p. dr Grek. 
daniem zrozumienia Í urnania myśli tkwiącej w tej! Na wiadomość o zwołaniu tego wiecu proboszcz 
oflerze, odzywają aię do rodziców z prośbą, by sa- | poroniński nie wahał się nadużyć ambony, z której 
stanawiając się nad przysałością swych dzieci, obej- | wzywał „wiernych“, ażeby z nim udali się na wiec 
mowali szersze horyzonty rozwijającej się i ciągle, |i rozbili go. Ks. probosz zmobilizował z okolłey 
w coraz szerszej mierze zapotrzebowywanej pracy | wszystkie ciemne duchy, rozmaitych tercyarzy i 
zawodowej, by patrząc bez słudzeń na te rzesze |tercyarki i wyruszył na czele tego hufcu na pole 
niezadowolonych — a tak być musi — w najroz-|wiecu. Ale na nic nie zdała się cała strategia i 
maitszych szeregach urzędniczych, zwróciii swe |taktyka ka. proboszcza poronikskiego. Kiika tysięcy 
dzieci na tory pracy zawodowej, której u na: aa|górali wysłuchało ze skupieniem mowy p. Daniels- 
mało, która zapewnia zaszczytne i korzystne stano: |ka. który w 2 godzinnych wywodaeb w sposób prze- 
wiska nietylko w kraju ale — i na to niech wolmo | konywający wyjaśnił sprawę równego prawa głoso- 
będzie zwrócić uwagę — poza jego granicami, gdzie | wania. Gdy wreszcie zapytał kto przgnie sztero- 
tak, jak inni, znajdować się często musimy — a |przymiotuikowego prawa głosowania, tysłączna rze 
wiedy oby — dzięki światła i nauce — na stano- |se zawołała jednogłośnie: „ Wazyscy chcemy!“ 
wiskach sajsilniejszych”. Gromada krzykliwych adworsarzy równego pra- 
A wyżasą szkołą handlową połącaoca jest sskoła|wa głosowania x proboszczem poronińskim na czele, 
niżaca, czyli uzupełniająca, która ma dawać oso- |któremu pomagał właściciel dóbr Uznański i pewien 
bom, będącym w praktyce handlowej sposobność do | wikary, usiłowała ciągle wywoływać zajścia, ale 
uzupełnienia swych wiadomości. Prócz tego urządza | górale Światli trzymali w karbach te niesforne, a 
wakoła kursy handlowe dla stowarzyszsń przemy- |caxzsem | niezupełnie trześwe jednostki Po przyję- 
słowych. ciu przez uczestników zgromadzenia olbrzymią wię: 
Wpisy do wyższej i niżasej Szkoły handlowej od- | kszością rezolucyi, żądająccj równego prawa 
będą się w dniach 1—5 września b. r., a warunki |wyborezego w myśl wywodów p. Daniela- 
podaje wymienione „Sprawozdanie wyższej Szkoły|ka, omówił jeszcze dr Danieiak niektóre ustawy, 
handlowej w Krakowie*, uchwalone przez parlament. 


O O Nastąpiła dyskuaya, w której poważny gazda 
iż Dorula x Poronina przemawiał do zgromadzenia. 
Doia urzędników ełowych. 


Następny „mowca* blachars Kuśma z Zakopanego, 
były sccyalista, a później członek „Przyjaźni*, pod- 

W zwiąsku z artykałem maszym pod powyższym niecony libacyami przed wiecom, mapadł na gazdę 
tytułem, zamieszczonym w nr. 173 „Nowej Refor-| Doruię tak brutalnie, że górale rzucili się na nie- 
my”, otrzymujemy od strony interesowanej nastę- |fortunnego mowcę, którego przed obiciem ochroniła 
pującs uwagi, na których polemikę dotyczącą za-|interwencya kilku csób. Podczas tego zajścia komi- 
wodowych spraw i interesów urzędników cłowych, |szru rozwiązał wiec, który w rzeczywistości był jaż 
oraz funkcyonarynszów straży skarbowych zamykamy. | skończony. Kuiądz proboszcz zaintonował „Serde- 

Pismo rsecaone — z opuszczeniem dłuższego wstę: |czna Matko“, a uczestnicy wiecu rozeszli się apo- 
pu, nie dotycaącego meritum sprawy — brzmi: kojnie. 

„Szanuję cudzy honor, ale na mój jestem rów- Inicyatorowie wiecu mogą być sadewoleni z rə- 
nież draśliwym i każdy atak, tembardsiej niesłu-|znitatn, faktem bowiem jem, że mimo intryg, mimo 
szay, ZMUSZA mnie do obrony; w danym razie nie |nsdużycia ambony, mimo podburzań i bałamnuctw, 
chodziło zresatą wyłącznie o mnie, ale o wszyst- |olbrzymia większość ludu oświadczyła się przeciw 
kich moich kolegów. O „Mittellangon des Vereines |nowema zamachowi na prawo wyborcze, przeciw 
dor Zollbeamten Osterreichs* — i to jesacze a ro- |zystemowi plurainemu. 
ka 1900, oprócz antora i może jeszcze kliku z je-| Z Otfinowa donoszą nam: W dniu 12 b. m. 
go kolegów, u nas w Galicył z pewnością nikt 
nie słyszał, więc i ja nie mogłem wiedsieć i sie 


odbył się tutaj wiec ludowy, zwołany przes ludow. 
ców dra Józefa Moskwę i Feliksa Musiała, — Na 
wiym, jakie praykłady pismo to podawało; przypu* 
szczam jednak, że ol, którzy je czytali a byli Inte 


wiec przybyli także centrowcy pod wodzą ks. Wilos- 
j kiewicza. Przewodniczącym wybrano ks, Pođolskie. 
resowani, nie pozostawili ich bez odpowiedzi. 
Że straż skarbowa kontroluje urzędy cłowe i że 


ko, proboszcza otfinowskiego, który nie bierze w po: 
już funkcycmarynuz będący w stopniu respicyenta, 


lityce czynnego udziału. Dr Moskwa w obszer« 
nem przemówieniu wyjaśnił znaczenie reformy wy- 
a wyjątkowo także nadstrażaika i strażnika ma pod 
tym wagiędem bardzo obszerne prawa, można się 


borczej i określił różnicę pomiędzy ladowcami a 
centrowcami. Ks. Wilozkiewicz w bałamutnej 
przekonać w każdej chwiil z $$ 1 lit. b, 31 lit. f| przemowie występował praeciw ludowcom, a wresz: 
aa — dd i $$ 111 do 115 regulaminu służbowego |cie zapytał. czy zgromadzeni chcą wolności polity- 
dla straży skarbowej, — okólnik zaś, wydany przez |cznej I ekonomicznej, tudzież uxnania wiary kstoli- 
dyrekcyę skarbową w Krakowie a przez autora po- |ckiej Gdy zgromadzeni odpowiedzieli na ten komu- 
wołany mie odnosi się wcale do tych fumkcycaeryu-|nał: „tak“ — ka. Wilczkiewicz skonstatował, że 
szów, któray mają prawa kontroli, ani też do ogółu | wszyscy są centrowcami, a potem opuścił agroma- 
funkcyonaryuszów, ale tylko do tych, którzy xosta- | dzenie z pruowodniczącym. Komisarz z tego powodu 
ją przeznaczeni do spełnienia pewnych czynności | rozwiązał zgromadzenie, poczem urządzono zgroma- 
pomosmiezych przy urzędach ciowych. Dowodzi tego | dzenie poufne. Po przemowie posła Bojki i ‘dra 
najwymowniej ustęp okólnika, który dosłownie przy: | Moskwy zgromadzeni uchwalili rezolucyę, doma- 
taczam: „Inatrukcya powyższa nie nszszupla w nl-|gającą się powszechnego i równego prawa głosowa- 
czem praw i obowiąsków straży skarbowej, wymie- |nia, tudzież oświadczającą aię przeciwko stronni- 
nionych w ianych ustępach § 1 Instrukcyi służbo- 
wej dla straży skarbowej“ — i tytul okólnika: 


Gtwu centrum. 
Odsłonięcie pomnika Mickiewicza w K i 
„lustrukcya dia słażby atreży skarbowej pray u- - : mniej 
rzędach cłowych*'; okólnik odnosi się zresstą 


(Koresp. własna „N. Reformy“). Krynica, 13 
a sierpnia, W uzupełnieniu wczorajszej depeszy ood- 
do fankcyonarynsaów niższych stopni (Mannochaft), | sloniącin pomnika Adama Mickiewicza w Krynicy, 
nie zaś do urząęśników, awzum:rejących urzędy ało- | naieży podnieść ważniejsze momozia taj niezwykle 
we wskutek specyalnej, na mocy ces. postanowienia | podniosłoj uroczystości. O godz. 11 odbyło się w ka- 
wydanej instrukcyi z roku 1885. plicy proczyste nabożeństwo, celebrowane przez mioj- 
O wyższym cgzaminie cłowym ale mówiłom, bo|scowego proboszcza, w czasle którego orkiestra zdro- 
tego żaden z urzędników ołowych ma granicy, a o|jowa pod batutą dyrektora Wrońskiego wykonała 
tych tu wyłącznie chodzi — nie powiada; xreszią |cały szereg pleśni religijnych, poczem uozestnicy 
egzamin słowy, ani wyłazy ani niżewy, mie obejmuje |rnszyli pochodem przed pomnik. Na ozele pochodu 
działn szkontrowania kas i urzędów, na to jest o- 
sobna inatrukcya, Z wysokiem poważaniem 


szła orkiestra aakładowa, za nią postępowała miej- 
Jan Kovats staruzy komisarz straży skarbowej. 


scowa ochotnicza straż ogniowa ze sztandarem, da- 
lej kolonie wakacyjne ze swoim dyrektorem p. Wy- 
z Tatr. 


Zmarli. 

Walenty Łysakoweki, ob. miasta Krakowa, 
uczestnik powstania 1863 r., zmarł, przeżywszy 
lat 64. 

Stanisław Dzikiewies, radca sdn krajowego, 


gzyńukim. Za nimi niesiono świandar z napisem „Ma- 
ryla (Pieńkowska) i Zosia (Pełkówna) — Ukochane: 
mu Wieszczowi — Królewianki*. Z kolei niesiono 
wieńce od komizyi zdrojewej, teatru lwowskiego, 


Uslłowane samobójstwa. Wczoraj wieczorem 
po godzinie 8 strzeliła do siebie z rewolweru w sa- 
miarse samobójczym 30-letnia Bronisława Ł., xaj- 


= Na Gubałówoe. | |który x dyrektorem Hellerem wziął udział w pocho- | poładniowem przedstawienia „Jasia i Małgosi” rolę |mująca posadę kanyerki w jednym z krakowskich |przeżywszy lat 48, zmarł dnia 12 b. m. w Tarno- 
„Rweśwy, Sórski wiatr chłodny uderzył nam w twa- |żuję, wieniec „Od małej Polki x zaboru rosyjskie- |ojca objął p. Bogucki — w wieczotnem saś przed: |handlów korzeznych. Z. mieszkała u p. F, żony |wie. 
Roman Vetulani, profesor gimnazyalny w Sa- 


podnrzędnika kolejowego, przy ulicy Karmelickiej, 
Ł 39. Kula ngrzęzła w bokou, nie raniąc desperatki 
niebezpiecznie. Pogotowie ratunkowe odwiosło ją 
do szpitala św. Lazarza. 

Koło godziny 4 po południn skoczyła do Wisły 
koło mostu podgórskiego 24-letnia służąca Ludwika 
Suczyńska 1 Podgórsz. Za powód podaje niesłnazne 
posądzenie o kradzież, którą bezpodstawnie rzuciła 
na nią słażbodawczyni. 

Z kroniki policyjnej. W ciągu mocy s ponie- 
działku na wtorek policya mnsiała interweniować 
w kilku wypadkach. W szynku Jans Draganow- 
skiego przy ulicy Zwierzynieckiej, |. 4, pobili się 
ciężko między sobą: Wojciech Mikołsjczyk, komi- 
niarz. i Grzegorz Kowalczyk, stróż domu, w któ- 
rym mieści się szynk. Bójka była tak zacięta, Że 
obecni goście nie mogii przeciwników rozłączyć i 
musiano zawezwać pelicyi 

Janowi K. który w stanie nietrzeźwym urządził 
sobie drzemkę na ławce plantowej, skradziono no- 
tes z notatkami i kartą sastawniczą na zarzutkę, 
wartości 40 korom, oraz pugllares s drobną kwotą. 
Podobne wypadki okradania śpiących ma plantach 
zdarzają się teras niemal codzień. 

Nie mógl trafić do domu niejaki W. K., 28- 
letai malarz, naturalnie po wesoło spędzonej w gro- 
nie kolegów nocy. Wiedztał tylko tyle, że mieszka 
przy ulicy Krowoderskiej — natomiast w żaden 
sposób nie mógł przypomnieć sobie, w której ks- 
mienicy. Wpadł więc na oryginainą myśl: oto do 
wszystkich po kolei bram przy ulicy Krowoderskiej 
dzwonił na stróżów, zanytnjąc o swe mieszkanie, a 
nie robląc sobie nie z tego, że trudzi tych ludzi 
niepotrzebnie po cięśkiej pracy. Było to już około 
3 nad ranem. Nareszcie jeden z energiczniejszych 
stróżów udał się ze skargą do stojącego w pobliżu 
na posterunku policyanta. Ten choia? odprowadzić 
błędną owcę do policyl, celem spisania protokółu; 
wobec jednak oporu se strony pijanego, musiano 
użyć doróżki. Przod komisarzem policył żali? on się 
na niegrzeczne postępowanie Żołnierza policyjnego, 
posądzając go zarazem o kradzież srebrnej papile- 
rośniey. Z tego powcdnu sprawa, sresstą błaha, musi 
być oddaną sądowi z powodu miezłusznie rzuconej 
potwarzy ns Żołnierza policyjnego. 

Z pogotowia Towarzystwa ratunkowego. Do 
szpitala na oddział chorób umysłowych przewiesio-| Około godziny 9 wieczorem, na placu Witkow- 
no z ulicy Łobzowskiej przemysłowca. p. Rudolfa !skiego, bandyci, uzbrojeni w rewolwery. zatrzymali 
Ksahanego, któy nleg] ostremu obłędowi i w takim jwagon tramwajowy i zabrali konduktorowi Józe- 
stanie groził niebezpieczeństwem dia otoczenia, fowl Ząbkowi 5 rubli, a Adamowi Stańczykowi 

Miknłę Hańczuka, szeregowca 13 pułku piechoty, | 12 ra. l „o 


[rze... 
Długim chodom xnużone nogi nam się plączą 
Po oślisgłej murawie, gnane żądzą rĄczą,.. 
Otośmy już U Szczytu, skąpani w Tatr czarze!... 


Osarne, lesiste stoki Gubałówki marzę... 

Rzeźby wirchów w oddali w baśń siną wię łączą, 

Złotym pyłem omgloną, i ducha głód jątrzą, 

Ov zatonął We wzroku... Już pierwszych gwiazd 
[straże 


go“, niesiony przez Mirę Wrseśniowską | Kaczmar- 
skiego w strojach narodowych, wrezacie wieniec od 
„Dzieci polskich*. Pochód zsmykał pluton nowosą- 
dockiego „Sokoła“, Który ze swoim nacaclnikiem 
adw. dr. Flisem specyalnie przybył na uroczystość. 

Po przybycia na miejsce, n stóp zakrytego za- 
słoną pomnika przemówił plsrwszy prezes komitetu 
budowy pomaika, Adam Krechowiecki. W dłuż- 
szej swej przemowie, pełnej treści i barwności sło- 
wa, mowca, nawiązując do obocnej przałomowej a 
tak krytycznej dla nas dziejowej chwili, wypowie- 
dział co następuje: 

„Dzisłaj dla nas jest chwila ważna. W tragedyi 
dziejowej nassego narodu może najosobliwsza od lat 
stu.. W ukół zsmęt w sercach i pojęciach, w okół 
nędza | nolsk, przeciw którym grożną falą wzdy- 
mają się wyolbrzymione w ucisku pragnienia... 

Ukaznją się złudne świty, wnet gaszone chmur 
nawałą.. A zawiast ożywczych promieni brzasku, 
rozżarzają się łumy krwawych błyskawic... 

Wobec tyln niebezpieczeństw i tylu pokuszeń — 
gåsie oantoja?.. Gdy wśród zatargów emigracyjnych 
myśl poleka”zdawała się tonąć, Mickiewicz wołał 
ku powaśnionej braci: „Nie rozróżniajcie się mię- 
dzy sobą, mówiąc. ja jestem ze starej służby, a ty 
jesteś z nowej służby:.. ja Litwin, a ty Masur... 
Litwin I Masur bracia są: czyż kłócą się bracia o 
to, iż jednemu na imię Władysław, a drugiemu Wi- 
towt?* 

I mówił jeszcze: „Każdy z wss ma w duszy 
swej ziarno przysałych praw i miarę przyssłych 
granic. O ile powiększycie i polepszycie duszę wa- 
szą, O tyle pomnożycie prawa wasze Í powlęksay- 
cie granice wadze”... 

I to jest przykazanie na obecną chwilę ważną, 
albowiem zrywają się dziś coraz groźniejsze głosy, 
które, jak w Prolcegu IIL części „Dziadów*, woła: 
ją: „Podwójmy napaści! — Przeto my: „podwójmy 
straże!" — bo już jutro się w mowach i dziełach 
pokaże, czy zła myśl wygra, cay dobra pokona"... 
A tea pomnik, to właśnie symbol „podwojonej stra- 
ży”.. To, da Bóg, znak, że dobra myśl zwycięży!“ 

Po przemowie p. Krechowieckiego spadła zasłona 
z pomnika, poczem przemówił krótko starosta no+ 
wosądecki, p. Jarosza, odebrawszy z rąk prezesz ko- 
mitetu pomnik na własność adrojowiska. 


stawieniu „Halki“ odbędzie się ostatni występ p. 
Orzelskiego w partyi Jontka i ostatni występ p. 
Moszoczego jako stolnika. Halką będzie pani Gem- 
barzewska, Zofią p. Łopatyńska. 

We cawartek, w miejsce sapowiedzianej ,Tyrol- 
ki“ daną będale na ogólne życaenia ulubiona ope- 
Tetka Zlehrera „Posłaniec Nr 6'666“, a w piątek 
po ras pierwszy Offenbacha „Orfeusz w pieklo“ 
z nową wystawą. Na to przedstawienie nadchodzą 
już od kilka dni x prowincył liczne zgłoszenia o 
bilety. 4 

Nowe seminaryum żeńskie. Otrzymujemy na- 
stępujące pismo: 

„Wobec licznych sapytać Í ugłosaeń, jak rów- 
nież rozszerzanych a nie zgadzających się 
z prawdą pogłosek, donoszę, że zakładam prywa- 
tne seminarynm nauczycielskie żeńskie | przy rospo- 
czętej pracy stale pozostaję. Przenoszę ślę do mowo- 
go lokalu, który urządziiam według wszelkich wy- 
magań pedagogli i hygiemy, zaopatrują go biblio- 
teką, gabinetami fizycznym | przyrodniczym, oraz 
wszelkiemi przyborami naukowomi. Formalnuści 
urzędowe w toku; wszeikich iaformacyj cso- 
bom interesowanym udzielam i wpisy przyjmuję 
w dawnym lokalu, a od d. 20 sierpuła b. r. w no- 
wym przy ulicy Dtarowiślnej, L. 13, II p. (pałac 
Puszeta). 

Kraków, dnia 14 sierpnia 1906 r. 

Sebalda Mannichowa.* 

Z szpitala św. Łazarza. Prymarynsz szpitala 
ów. Łazarza dr prof. Pareński wyjschał na 2-mie- 
sięczny urlop; kłerownictwo jego oddziału objął dr 
Władysław Murczyński. y 

Z teatru ludowego. Od kilkunastu dni do sfer 
interesujących się istnieniem teatru ludowego w 
Krakowie dochodziły wieści, Że w łonie tej, tak 
potrzebnej i pożytecznej instytucyi, zaszły poważne 
nieporozumienia, które doprowacziły do rozłamu per- 
sonalu artystyczeego na dwie partye. Jedna z tych 
partyj, licząca 7 osób, niezadowolona z postępowania 
dyrektora, urządziła abstynencyę, za powód swego 
postanowienia podając, że dyrektor teatru p. Frącz: 
kowski w osobistych swych stosunkach z artystami 
był nad wyraz nietaktowny, wprost szoratki, rezol- 
tatem czego było czynne zajście między nim a ar- 
tystą p. Kopowyńskim. Oświadczenie w tym kierun- 

Odegraniem przez orkiestrę | odźpiewaniem przez |kua. podpizane nazwiskami owych 7 członków per- 
publiczność pleśni patryctycznych, zakończyła się ta 'sonalu aktorskiego, pojawiło wię w niektórych pi- 
pamiętka w dsiejach Krynicy aroczystość. smach krakowskich. 

Po odsłonięcia pomnika komitet budowy prayj. W odpowiedzi na powyższe płsmo, reszta perso- 
mowa? śniadaniem twórcę dzieła, artystę-raeźbiarza | nalu dramatycznego, słożona z 22 osób, wystąpiła 
p. Antoniego Popiela i jego małżonkę, oraz wisin |s odpowiedzią, skierowaną przeciw ustępującym ko- 
zaproszonych gości. Podczas uczty wniesiono wiele |legom, oświadczając się publicznie, w imię pra 


noku, ur. w r. 1848, zmarł w Zawoi w niedzielę 
dnia 12 b. m. 

Marya z Relcherów Krókowska, przeżywszy 
lat 34, zmarła dnia 10 b. m. w Sniatynie. 


Ze świata. 


Z Warszawy. 

Następcą zabitego generała Żandarmery! Mark- 
grafskiego mianowany został pułkownik żandarme- 
rył Utgof. . 

— Wczoraj w południe młody jakiś izravlita 
wykonał zamach na dyrektora warszawskiego in- 
stytutu weterynaryi I. M, Sadowskiego, w jego wła- 
snem mieszkaniu, Sprawca uszedł, dawszy kilka 
strzałów rewolwerowych do portyera i jego żony. 

— Krwawa kronika notuje cały szereg mordów 
i zabójstw. Wczoraj w południe na stacył War- 
szawa Koweiska zginął od kul rewoiwerowych po- 
mocnik naczelnika magazynów Mikołaj Doroftejew. 
Sprawcy usali, 

Przy ulicy Koszykowej w nocy jakiś człowiek 
enlnym strzałem w głowę położył trupem 20-letniego 
stolarza Romana Nicińskiego. 

Krwawy dramat rozegrał się również przy ulicy 
Wilczej, gdzie w przystępie szału, spowodowanego 
pijaństwem, stolarz Jan Krzeczkowski zabił pchnię- 
ciem noża syna swego 20-letniego Zdzisława. 

— Bandytyzm s dnia na dzień wzmaga się w 
sposób przerażający. 

Nocy wczorajszej kilkunastu ludzi napadło na 
wagony towarowe na stacyi Praga nadwiślańska 
w celach rabanku. 

Żołnierz posterunkowy wszczął alarm, a napa- 
stnicy dali kilka strzałów i zaczęli uciekać. Żoł: 
niers odpowiedział ogniem i zranił jednego, którege 
towarzysze zabrali. 

Zarządzony pościg dał tylko taki wynik, iż ujęto 
tylko rannego, jak się okazało, 19-letniego Fran- 
ciszka Warzekowskiego, mieszkańca Jabłonny. 

W sobotę po południu, przy zbiegu ulic Płockiej 
i Wolskiej. dziesięciu iudzi, uzbrojonych w rewol- 
wery, napadło na kasyera fabryki „Parowóz*, p. 
Stanisława Rogozińskiego, i zabrało mu 735 rs., 
poczem zbleg!i. 


Wyssły sa łany mroka.. Ponad nasso głowy 
Wystrzela krzyż Żelazny, czarny, ażurowy, 
Niby sztandar !del tkwiąc na Gubałówce... 


Czyste, niby zdrój skalny, brzmią głosy dsiowiewe 

W mroku Tatr, rozelśnionym przez gwiasd młota 
[bufee... 

Ach brak w ich chórze głosu mojej Beatrycze!... 


Zakopane. Wacław Wolski. 


M a x A. 


Goreją w polu maki czerwone — 
Wiatr ponad niemi przelata cichy. 
Drłą purpurowe, cudne kielichy, 
Złocistym pyłem słońca przelśnione. 


Dziewczyna kęądyś o szczęściu marzy, 
Sni miłość, usta pragnieniem tchnące — 
I w apojeniu tuli do twarzy 

Maki czerwone, krwią gorejące... 


O, jak się palą maki pośród kłosów złota! 
O, jak drgają Ich pąki jasne, karminowe! 
Sehadzi cisa słoneczna i słotą nić mota 

I wpółsenną pochyla nad makami głowę... 


A jeat w kwiatów tych krasie sen szczęścia znklęty, 
Sen gorących pożądań l pragnień bez końca! 

— Patrsąć w namiot słoneczny, nad ziemlą rozpięty, 
Chłoną maki w pierś młodą palący żar słońca... 


Jan Pietrzycki. 
Kronika krajowa. 


Dwa wiece iudowe. 
Poronina piszą nam: W odpowiedzi na bar- 


dzo nielicane zgromadzenie, które 5 bm, urządziła 
tutaj w zamkniętym lokalu i sa zaproszeniami gar- 
utka różnego rodzaju wsteczników, celom uchwale- 

protestu przeciwko równemu prawu głosowania, 
włościanie a Poronina zwołali publiczny, dla wszy- 


stklch dostępny wlee pod gołem niebem na rzecz ciężko w dwóch miejscach. Onatrzono go na stacyi |cego tam o godainie 9 wieczorem mieszkań 
ca wsi 


ge najlepsze mydło „tylko W. Bracha z Tarnowa" toaletowe, jedyny niezawodny środek przeciw wszelkim 


„Mydło macierzankowe wyrzutom. popękaniu tszorstkości rąk. Liszaje, piegi, plamy wątrobiane, czerwoność nosa, wągry, pryszcze, wysypkę 


łupiez z głowy itp. usuwa radykalnie. cena | mydełka 30 ct. do nabycia w wyłącznym Shad ant Sanitas Krató 


kopnął koń pojazdu oficerskiego w głowę, raniąs| Przy ulicy Żelaznej ograbili bandyci przechodzą- 
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Czyste, Wilezyńskiego. Zabrano mu 37 rubli i se- 


garek. 


— Onegdaj na Goldbinma, współwłaściciela bro- 
waru na Zawodziu pod Częstochową, kiedy powra- 
dokonano zamachu. Jakiś człowiek 
dał trzy strzały do p. Goidbluma i uciekł niepo- 
strzeżony. Dwie kule utkwiły p. Goldblnmowi w 


ca do domu, 


czole, jedna zaś trafiła go w usta. W stanie bes- 
nadziejnym przeniesiono go do domu. 


— W sobotę, o godzinie 9 wieczorem. kilkuna- 
uzbrojonych w rewolwery, napadło ne 
więzienie w Koninie (gubernia radomska) i obes- 
władniwszy dozorców, uwolniło wszystkich więźniów, 
kilku politycznych. Zarzą- 
dzono pościg, ale — jak dotychczas — bez resul- 


stu ludzi, 


między którymi było 


tatu. 


m Strajki w Łodzi. W fabrykach scheiblerowskich 
w Łodzi wybuchnął strajk we wszystkich oddzia- 
łach, W fabrykach tych pracuje około 7 tysięcy 


łodzi. 


Z rąk niemieckich. Dzienniki poznańskie przy- 
Dobra rycerskie 
Glinno z przyległościami, w powiecie wągrowie- 
ckim, razsm około ozitery tysiące mórg obszarn, 
włącznie 600 mórg lasu i 300 mórg łąk, s wielką 
parową gorzelnią, cegielnią itd. — dawniejsza sie- 
dziba Drwęakich, a dotychczas w rękach niemie- 
ekich, przeszły teraz drogą kupna na własność 
(Marcin 
Biedermann) w Poznaniu. Przewłaszczenie już 
nastąpiło. Nowy ten fakt odzyskania obszernego ka- 


noszą znowu wieść pomyślną 


Domu bankowego Drwęski & Langner 


wała slomi po'skiej x rąk obcych, witamy z iscze- 


Tą radością i z uznaniem dla zasłużonego wiaści- 


ciela tej firmy bankowej. 


Ofiara polityki antipoiskiej. Bytomski „Kato- 


Hk“ donosi: 


Inwalida górniczy Chrószcz zakupił parcelę z da- 
wniejszych dóbr Przowa, parcelowanych obecnie 
przes Bank parcełacyjny a Poznania. Na tej par- 
celi chciał sobie Chrószcz zbudować domostwo, ale 


ze strony władzy nie udzielono mu pozwolenia na 
mocy nowej antipolskiej ustawy 


nie wniósł Chrószcz o pozwolenie policyjne. Gdy o 
tem wazystklem dowiedziała się władza, nakazała 
Chrószczowi, żeby piec usunął. Chrószcz nie zasto- 


sowa? się do tego nakazu. Żandarm Rothe otrzy- 


mał polecenie ze strony policyi, aby piec z mie- 
szkania Chrószcza usunął. Zandarm zabrał ze sobą 
murarza | poszedł do Chrószcza, aby otrzymane 
zlecenie wypełnić. Murarz zajął się robotą, a 
Obrószcz tymczasem poszedł do stodoły, a której 
niebawem wrócił ze strzelbą nabiią i, nic nie mó- 


wiąc, strzelił do żandarma, który właśnie był schy- | 


lony i patrzał do piwnicy, czy murarz piec rozbie- 
ra. Nabój śrutowy ugodził żandarma w główę. 
Żandarm upadł, lecz dawał jeszcze znaki życia; 
wtedy Chrószcz jeszcze raz strzelił w piersi żan- 
darma, co spowodowało nieswłoczną śmierć. Murarz 
tymczasem uciekł. Chrószcz poszedł potem do sto- 
doły, schował tam strzelbę w sianie, zabrał ao so- 
bą rewolwer I oddalił się spokojnie. Niezwłocznie 
rozpoczęto pogoń aa nim, a gdy go otoczono, 
Chrószcz strzelił do alebie a rewolweru | zabił się 
na miejscu. 

Do takich to rozpacziiwych czynów popycha ble- 
dny lud polski polityka antipolska. 


Wyksztaioenie młodszych urzędników mini- 
sterstwa handlu. Jak donoszą s Wiednia, mini- 
ster handlu dr Forst wydał w sprawie zawodowego 
kształcenia młodszych urzędników ministerstwa han- 
dlu rozporządzenie, które ma nczynić zadość iaten- 
cyom, wyrażonym w ostatniem rozporządzenin pre- 
zydenta gabinetu, br. Becka w sprawie administra- 
cyi państwowej. Rozporządzenie ministra dra Forzia 
zaleca przedowazystkiem częste przenoszenie z je- 
dnego departamentu do drugiego, celem umożliwie- 
nia wszechstronnego obeznania się zx czynnościami 
ursędowemi | zwiększenie samodzielności przez do- 
puszczenie młodszych urzędników do rozstrzygnięć 
rzeczowych. Jako dalszy środek pomrozenia wiado- 
mości urzędnika zaleca okólnik podróże Informacyj- 
ne w myśl przepisów « r. 1898, przyczem urzędni- 
cy mają otrzymać dostateczny termin | stosowne 
zasiłki. Mają też być urządzane kursy fachowe. 

Pomnik Luegora. Burmistrz Wiednia dr Lueger 
bądzie mógł sa Życia jeszcze oglądać siebie ulane- 
go w spiżu na pomniku. Przyjaciele, którzy już 
przed dwoma laty z okazyi jego 60 rocznicy uro- 
dzin zebrali prawie pół miliona koron na fandacyę 
wieczystą Imienia Luegera, obecnie poasli o krok 
dalej i postanowili wzniość mu sa Życia pomnik. 
W drodze składek żcbrano w krótkim czasie po- 
trzebne fundusze | oto w parku nowego miejskiego 
zakładn zacpatrzonia w Lainz stanął spiżowy po- 
mnik. Uroczyste odsłonięcie pomnika odbędzie się 
8 września br. 

Zamach na ks. Walii. Telegram z Londynu 
przyniósł sensacyjną wiadomość, jakoby tam odkry- 
to spisek na życie ks. Walii, t. j. następcy tronu 
angielskiego. Przed przybyciem pociągu, którym pa- 
ra książęca miała przyjechać, znaleziono na dwor: 
cu kolejowym podejrzaną maszynę, zaopatrzoną w 
baterye elektryczne. Kto sna usposobienie ludu an- 
glelskiego wobec swojego monarchy i jego rodziny, 
musi przypościć, że albo chodzi o niewczesay żart, 
albo o zamach obcych anarchistów. 

Kobieta detektywem. Szczególniejsze upodobar 
nie ma pani Laura Sevi, kobieta niepospoilcie pię- 
koa, bardzo dystyngowana i szczególnie Inteligen- 
tna mieszkanka Wiednia. Wszystkie swe zalety 
oddaje od czasu do czaśn do rozporządzenia prywa- 
tnemu sakładowi śledczumu i działa z takiem po- 
wodzeniem, że w kołach prywatnych detektywów 
otrzymała przezwisko: „Sherlock Holmes”. Natural- 
nie „w ałużbie* osłania sią wielką tajemnicą, sa- 
równo co do osoby, jak | co do nazwiska. Przed 
niedawnym czasem, mając Go załatwienia pewną 
dyskretną sprawę, musiała zamieszkać w jednym 
z hoteli | sameldowała się pod swem panieńskiem 
nazwiskiem. Prawdziwa policya dowiedziała się o 
tem i oskarżyła ją o fałszywe zameldowanie mię. 
Ponieważ intencya pani Sevi była widoczną — 
zwłaszcza, Że ma w Wiedniu mieszkanie wynajęte 
na swe nazwisko, przeto sąd skazał ją tylko na 6 
koron kary. Skazana zapłaciła karę natychmiast — 
i zapisała w swej notatce kwotę 5 koron, jako „ko- 
mata poszukiwań”. 

Cywilizacya nismiecka w Afryce. Do szeregu 
nadużyć | okrucieństw, których Niemcy dopuszcza- 
ją się w Afryce, przybywa nowy, oburzający fakt. 
Mianowicie dzienniki londyńskie donoszą, że w ko- 
loniach niemieckich w Afryce pewien duchowny 
murzyn skazany został na rok więzienia i chłostę 
aa to, że modlił się, aby Bóg dał „czarnym tyle 
sity, iżby mogli wyprzeć białych s Afryki“. Niem- 
cy starają się usilnie, ażeby | w Afryce wyrobić 
sobie sympatye i sławę kulturnego narodu, co im 
wię zrerztą już zupełnie powiodło. 


ECIE 


OLE 
dniczej. Wiedy Chrószcz zbudował sobie stodołę, 
a pod nią urządsaił piwnicę, w której postawił piec. 
W tej piwnicy mieszkał. Na wybudowanie pieca 


kauczukowe 


do laku 


Humor. 

Menażerya w domu. 

— Chodź ze mną do menażeryi... 

— Dziękuję ci, mam tego dosyć w domu; żona 
wciąż papla, jak sroka; córka powtarza słówka 
francuskie, jak papuga; najmłodszy syn piszczy, jak 
kot; najstarszy, to istotny lampart; teściowa prse- 
biegła jak lis, nazywa mnie niedźwiedziem; kn- 
charkę mam brzydką, jak małpa; a stróżka kradnie, 
jak krok... 

— Na Boga! to istotnie nie potrzebujesz 
chodzić do menażeryi. 


Stepanyk, otrzymał srebrny krzyż zasługi za wyratowa- 
nie z płomieni osoby zagrożonej śmiercią, 
Mianowanła | przeniesienia. 


Buczacza, komisarzy powiatowych Bronisława Wiśniew 


do Lwowa, Maryana Nitarskiego z Tarnopoia do Podha- 


Pewła Garapicha ze Lwowa do Tarnopola 
Namiestnik zamianował oflcyałów namiestnictwa Jô- 


Zapłatyńskiego adjunktami urzędów pomocniczych na 
miestnio+wa. 

Namiestnik zamianował koncepistę skarbowego dra 
Tadeusza Konckiege i koncepistów Ramiestniotwa Ro- 
mana Świtalskiego, dra Leopoida Mnuasila, Meichiora 
Weigła, Stanisława Jiedleckiego, Konstantego Bozwa- 


dowskiego, Adama Miłaszewakiego i Edwarda Naumanna 


komigarzami powiatowymi, tudzież praktykantów konoe- 
ptowych namiestniotwa Edwarda Jakubskiego, Antonie- 
go Dziekońskiego, dra Adama Lewiokiega, Juliusza Du- 
ułkowskiego. Hieronima Zarlińskiego, Józeta Dworzkiego, 
Leonarda Albrechta, Stefzaa Irzkowskiego i Władysława 
Łyżkowskiego koncepistami namiestniotwa. 

Dyrekcya” poczt przeniosła asystenta Barucha Einspru- 
cha z Rzeszowa do Tarnowa, a kontrolora pocztowego 
Aleksandra Godla ze Szczakowej do Krakowa. 

Centralna komisya dla zabytków sztuki i historył za- 
mianowała p. Fryderyka Papeego z okazył zrzeczenia 
się urzędu konserwatora swoim korespondentem. 


Ślub p. Kazimierza Śmiechowskiego, dawniej w Kijo- 
wie aamieszkałego, odbył wię 1\ b. m. w Berlinie w ko- 
ciele franouskim z panną Ireną Leistner. ; 

Repertear teatru lwowskiego w Krakowie. 

We środę o godzinie pół do 4 po południu, po cenach 
sniżonych: „Jaś i Mażgosia*, bajka operowa w K odało: 
nach Humperdincka; wieczór: „Haika” (s panią Gemba- 
rzewską w roli tytułowej). 

We ozwartes: „Posłaniec Nr 6866“. 

W piątek: „Orfeusz w piekle”, opera komiczna w 4 
aktach J. Offenpacha. 

W sobotę uroczyste przedstawienie ku uczozenin dnik 
urodzin cesarza, Bozpocznie: Hymn ludowy i apoteoza 
catego personalu; nastąpi „Cavsileria rusticana"; zakoń- 
czą „Pajaca*. 

W niedzielę po poł<dniu po cenach zniżonych „Jaś i 
M»igosia*; wieczór „Opowieści Hoffmana". 

W poniedziałek ostatnie przedstawienie na dochód 
saiąpków orkiestry teatru lwowskiego: „Orfeusz w pie- 


Repertuar teatru ludowego. 

We środę po południa: „Królowa przedmieścia"; wie- 
ozór: „Kościuszko pod Racławicami". 

We ozwartek: „Morskie Oko*, 

Z kalendarza. We środę 15 sierpnia: Wniebowsięcie 
N. M. P.; we czwartek 16 sierpnia: Rocha w. i Tąrsy- 
tyusze m.; w piątek 17 tierpnia: Liberata op m. i Ju- 
liany m. | 

Wschód słońca 15 siezpnia o godzinie 4 minut 81, ss- 
chód o godz. 6 m. 58: dłagoSć dnia godsin 14 m. 27. 

Z krakowskiene chocrwaturyam, Dnia 18 sierpnia ter- 
metr doszedł od 11'9 do 298 C.; baromatr szedł w górę. 

Dnia 14 sierpnia o godz. 7 rano stan barometra 7455 
mm., termometru 14'8 O.: wiatr północno-znchodni, 

Bagpowiednia dia Gaiicy: zachodniej na 14 sierpnia: 
pogoda. 


szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo- 
nie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwudziestomiewięczne. Instrumenty używane od 
cen najniższych. 


Wielomości naukowe, iterace į artystyczne, 


— „Biblioteka dzieł wyborowych*. Ostatni 
tomik (443-ci) „Biblioteki dzieł wyborowych* sza- 
wiera w przekładzie polskim opowiadanie I. Scher- 
ra: „Z krwawych dni*. Autor w szeregu obrazów 
przedstawił tragiczne chwile komuny paryskiej w 
r. 1871, któr po pogromie niemieckim wyrządziła 
Francy! olbrzymie straty finansowe i wydarła jej 
tysiące niewinnych ofiar. 

— „Architekta“ zeszyt sierpniowy opuścił pra- 
sę | zawiera na czele artykuł bardzo sajmujący 
I budzący jak najszersze zajęcie p. t. „Wyżyną 
sztuki“. Dalej idzie rzecz Zygmunta Słomiń- 
skiego o „Raiuszu w Sandomierzu“; artykuł p. 
t. „Pomnik T. Kościusski w Krakowie*, godny u- 
wagi dla całego ogółu polskiego s powodu polemi- 
ki o miejsce, na którem w Krakowie powinien sta- 
nąć pomnik Kościaszki; artykuł „Gaz świetlny a 
gospodarstwo domowe“; „Rosmajtości* i t. d. Część 
flustracyjna, jak zawsze, bardzo bogata i wybo- 
rowa. 

— „Nasz Kraj“. Ostatni numer „Naszego Kra- 
ju“ poświęciła redakcya Zakopanemn i Tatrom. — 
Prawie sto Ilustracyj, doskonałe opisy najpiękniej- 
szych zakątków górskich, sylwetk! literacko-arty- 
styczne najwybitniejszych piewców Podhala, prace 
literackie Wyspiańskiego, Tetmajera, Kasprowicza, 
Eljasza- Radzikowskiego, W. Wolskiego, Jedlicza, 
Orkana, Stopki, Nowickiego, W. Brzegi, Jana Bu- 
lasa, A. Sulejl, Makuszyńskiego, Gwiżdża , Zbiers- 
chowskiego, K. Baranowskiego, A. Schródera, Za- 
górskiego | wielu innych wypełniają ten zeszyt. — 
Strona zewnętrzna prawdziwie estetyczna 1 piękna. 

— „Tygodnik ilustrowany“, Z powoda zbliża- 
jącego salę terminu poświęcenia nowo wsniesionej 
wieży kościoła Jasnogórskiego redakcya „Tygodni- 
ka Ilustrowanego" w najnowszym numerze (32glm), 
obok tekstu podała szereg rycin, które niewątpliwie 
s uwag! na przedmiot zainteresują szerokie koła 
czytelników polskich, Przedstawiają one wieżę 
przed i po spaleniu oraz podczas robót, a przytem 
dokładnie zaznajamlają z rozmiarami odbadowy, 
z ogromem pracy, jaka była do spełnienia | se 
starannością jej wykonania. Ciekawą notatkę biblio- 
graficzną zamieścił p. Stefan Gorak! o gazetach pl- 
sanych w Polsce z podobiznami trzech tego rodzaju 
wydawnictw z lat: 1568, 1647 i 1756. 


Dzial ekonomiczny. 

Z miejskie] oeatraine] targowioy aa bydle w Krakowie. 
Kraków, 14/8 1906 r. Na dxiaiajszy targ spędzono: a) 
bydła rogaiego rosłego 58 sztuk, b) jałownika 19 sztuk, 
o) ołeląt 115 sutuk, d) owiec i kóz 4 sztuk, e) niero- 
gacizny 111 sztuk. Razem 840 sztuk. 

Woły s= paszy płacono po 76 do 80 kor., wały opa- 
sowo po -== do — kor., krowy po 68 do 76 kor, bu- 
hajo po 76 da 83 kor., wielęta po 84 do 86 koz. ze je 
den cetnar metryczny żywej wagi, cielęta na sztuki po 
80 do 46 kor., nierog ę tuczną po 76 do kor. 
ua jeden oetnar metr. żywej wagi, niorogacisnę tuczną 


po 190 do 196 kor. za jeden cetnar metr. rzoźnej wagi, 
owoe na sztnki po — do — Kor, 


metalowe 
farby 


i 
l 


już 


Odznaczenie. Komendant posteranku żandarmeryi, Jan 
Namiestnik przeniósi ko- 
misarza powiatowego Józefa Stawskiego ze Stryja do 
skiego z Tur-i da Cieszanowa I Władysława Topolni- 
ckiego z Cieszanowa do Turki, oraz praktykantów kon- 


ceptowych namiestnictwa Jnlinsza Głermara z Podgórza 


jeo, Henryka Żeleńskiego ze Lwowa do Podgórza i dra 


zefa Dobrowolskiego, Wiadysława Schwetza i Antoniego 


MONOGRAMY 


NUWA REFOUKM a. 


Sprzedano dla miejscowej konsumcyi bydła rogatego, 
cłeląś I nierogacizny %68 satuk, na eksport I za roga- 
tki do gmin sąsiednich bydła rogatego 5l sztuk, nie- 
rogacisny 26 sztuk, pozostało do drugiego targu — 
sztuk. 

Ceny powyższe obliczono bez opłaty akcyzowej. 

Gsdapeszt, 18 sierpnia. Pauoówica na październik 1482 
do 14'84, puzenłoa na kwiecień 1908 1649 do 15'44; 
żyto na październik 19'49 do 19:44, żyto na kwiecień 
1506 17'90 do 1992; owies na pzździernik 1280 do 
12'88; owies na kwiecień 1806 13:30 do 13'£2; kukary- 
dza na sierpień 12'80 de 19'89; zukurydza na wrzesień 
1260 do 1959; kukurydza na maj 1908 10'76 do 10'78; 
tipak ne sierpiaf B2E0 do 8970. 

Oferty dostateczne, chęć kupna mierna, usposobienie 
ustalone; pogoda piękna. 


Kronika iwowska. 
Lwów, 14 sierpnia. 

Zjazd gailc. Tow. leśnege. We Lwowie odby- 
wa się zjazd gaiic. Towarzystwa leśnego, na który 
zjechało sią w sobotę 100 członków. Wczoraj udali 
się uczestnicy siazdu do Rachini-Tarzy Wielkiej, 
ceiem obejrzenia taxatejszych dóbr kameralnych. — 
Dziś powrócą do Lwowa, a jutro odbędzie się pierw- 
ase posledzenie, Na porządka dziennym zaajduje się 
między ianemi sprawa uzzoły lasowej we Lwowie. 

Dzisiaj rozpoczęły się obrady członków Towarzy- 
stwa leśnego przy udziale około 100 delegatów z 
różnych stron kraju. Otworzył obrady prezes Jersy 
br. Borkowski, W obradzch biorą udział między 
innymi zastępca marszełka krajowego p. Tadeasx 
Pilat, hr. Kazimiera Sxsptychi, br. Adam Stadni- 
oki, ka. Eustachy Sapieha, ks. Witold Czartoryski, 
Mikołaj Rey, br. Janusz Tyszkiewicza, oraz deiegaci 
pokrewnych Towarzystw. 

Egzamina dojrzałości w seminaryach nau- 
czycielskioh. „Gazeta Lwowska* donosi: Popraw- 
cze egzamina dojrzałości w seminaryach nauczy- 
cielskich odbędą się w następujących terminach. 
W aeminaryach męskich: we Lwowie, Krosnie, Sam- 
borze, Tarnopoiu i Tarnowie dnia 17 września b. 
r, w Krakowie d. 17 i 18, w Rzeszowie 20, w So- 
kalu 13, w Stanisławowie i Zaleszczykach d. 24 
września, W  seminaryach Żeńskich: we Lwowie 
i Przemyśla 17, w Krakowie 19, w prywatnem 
s praw. publ. Strzaikowskiej we Lwowie 24, Fr. 
Preiasendanza w Krakowie 15 września. 

Całe egzamina dojrzałości odbędą się w następu- 
jących terminach: dla kandydatów nauczycielskich 
w Tarnowie piśmienny 17, ustny 24 września, 
w Sokalu plsemny 10. ustny 14 września; dla kan- 
dydatek nauczycielskich w Krakowie w sominaryum 
żeńskiem ustny 20 września, termin egxamlinu pi- 
Bemnego wyznaczy dyrekcya, w Przemyślu 13 wrze- 
śnia pisemny, ustny d. 18 wrześnie. 


g . || LJ s 
i Rosi i zaboru rosyjskiego. 

Gabinet Stołypina zajmuje się obecnie wła- 
ściwie wyłącznie czynnościami karnemi. A więc, 
jak donoszą z Petersburga, zamierza wystąpić 
przeciw posłom Dumy, którzy podpisali odezwę 
wyborską, ze skargą o zbrodniczą agitacyę, a 
przy sądzenin ich ma być zastósowany naj- 
wyższy wymiar kary. Również połecił 
rząd władzom, ażeby przeszkadzały agitacyi by- 
łych posłów. Dalej wydano rozkaz aresztowania 
członków Rady robotniczej, przebywających w 
krajo, a w Windawie sąd wojenny skazał 
na śmierć przez powieszenie czterech te- 
rorystów, którzy brali udział w zamachu na 
sędziego pokoju. 

Co do spisku wojskowego, to pośród 2509 
aresztowanych w Kronsztadzie znajduje się tyl- 
ko 8 osób cywilnych; wśród 85 aresztowanych 
w SŚweaborgu znajduje się wielu cywilnych, w 
tem zaś inżynierzy i profesorowie. „Patersbar- 
ger Ztg* donosi, że śledztwe w sprawie buntu 
w Kronsztadzie zostało zakończouem. Proces 
przeciw 2000 marynarzom ma się od- 
być we wrześmiu. Uwięzionych musi być 
bardzo znaczna liczba, skoro podobno minister- 
stwo wojny odstąpiło od zamiaru sprzedania 
trzech statków wojennych starego typu i za- 
mieni je na pływające więzienia dla maryna- 
rzy. Z Petersburga donoszą, że bontem na krą- 
żowniku „Pamiat Azowa* kierował komitet re- 
wolucyjny z 50 osób pod wodzą studenta uni- 
wersytetu petersburskiego, Petrowa. 

Dalej donoszą z Petersburga, że garnizony 
Libawy, Rewia i Rygi zostaną stamtąd prze- 
niesione, a na miejsce ich mają być sprowa- 
dzone inne oddziały. Powodem tego zarządzenia 
ma być odkrycie w Kronsztadzie sze- 
roko rozgałęzionego sprzysiężenia, 
które obejmowało także wyżej wymienione gar- 
nizony. W Petersburgn żołnierze, wedle wiado- 
mości otrzymanych w Berlinie, odmawiają po- 
słuszeństwa oficerom, którzy nie odważają się 
nawet wejść do koszar. 


Stronnictwo pokojowego odrodze- 
nia Rosyi zwróciło się do wyborców z ode- 
zwą następującej treści: „Powstała myśl o ko- 
nieczności zjednoczenia się w cgólnym progra- 
mie, którego podstawą powinno było być wy- 
tworzenie w Bosyi państwa monarchi- 
czno-konstytucyjnego. Silna władza mo- 
narchiczna, przedstawicielstwo narodowe, wol- 
ność, oparta na prawie, równość wobsc prawa, 
takie są warunki odrodzenia Rosyi. — Władza 
zwierzchnia powinna stworzyć silny, a legal- 
nie postępujący rząd, obcy wszelkiej samowoli, 
któryby niezachwianie wprowadzał w życie za- 
sady, wskazane w manifeście z dnia 30 pa- 
ździernika. Jednym z ważniejszych warunków 
jest legalne zwołanie Dumy, odpowie- 
dzialność ministerstwa. W kwestyi agrarnej 
grupa uznała, że nie należy cofać się 
przed wywłaszczeniem potrzebnej 
ilości ziemi, stanowiącej własność prywa- 
tną, oraz należy wytworzyć stałe podstawy 
bytu włościańskiego. Grupa jest wroga wszel- 
kiej przemocy, bez względn, skąd ona pocho- 
dzi, odrodzenie Rosyi jest możliwe drogą prze- 
kształceń, nie zaś drogą zabójstw i ra- 
bunków. Program ten może posłażyć jako 
grunt do zjednoczenia się osób, sprzyjających 
wskazanemn kierunkowi*. 

Odezwę tę podpisali: hr. Heyden, ks. Lwow 
i Stachowicz. 


(Telegr. „N. Reformy" z 14 sierpnia.) 


Rewizye domowe. 


Petersburg. Wczoraj dokonano znów licznych 
rewizyj domowych u domniemanych członków 
organizacyj rewolucyjnych. — Przy rewizyach 
tych znaleziono i zabrano dużo broni, bomb i 
matery] wybuchowych. 


w złocie, srebrze i 


rzeźbione i grawirowane 


Aresztowania. 


Petersburg. Krąży pogłoska, że między are- 
sztowanymi nie wojskowymi na krążowniku 
„Pamiat Azowa* znajdował się także znany pu- 
' blicysta rewolucyjny Bunakow. 


Niezwykły liberalizm. 

Petersburg. Ministerynm oświaty postanowi- 
ło udzielić prawa osobom, posiadającym cenzus 
naukowy, otwierania zakładów naukowych na 
zasadzie zwykłego zgłoszenia. 


Rewolucya a targi. 

Petersburg. Według doniesień z Niżnego 
Nowogrodu obroty na tamtejszym jarmarku 
gą liczne, mimo iż początek jarmarku był bar- 
dzo słaby. Firmy z Białegostoku otrzymują li- 
czne zlecenia, lecz zdaje się nie będą mogły 
ich wykonać z powodu niepokojów wśród ro- 
botników. 


Odroczenie strajku 


Odessa. Tutejsze organizacye robotnicze go- 
towe były ogłosić strajk powszechny. Gdy atoli 
z innych centr ruchu rewolucyjnego nadaszły 
wiadomości o zaniechanin strajku, odroczo- 
no goitn do pory korzystniejszej. 


Zamach iia gen. Kaulbarsa. 


Odessa. Wybuch bomby, dokonany przez sa- 
perów, wyjaśnił, że bomba, znaleziona u Tama- 
ry Prinzówny, była bardzo silna. napełniona 
melinitem i ołowiem. — Dnia 27 z. m. komen- 
dant wojska otrzymał z Warszawy list z żąda- 
niem podania się do dnia 12 b. m. do dymisyi, 
gdyż w przeciwnym razie będzie zabity. 


Wozy do przesyłek pieniężnych. 
Kijów. Przy pocztowych pociągach kolei po- 
łudniowo-zachodniej zaprowadzono od dzisiaj 
specyaine wozy dla przesyłek pieniężnych. — 
Wozy te przypinane będą do wozn pocztowego 
a pilnować ich będzie silna eskorta żoł- 
nierzy. 


Sensacyjne listy cara. 


Londyn. „Pall Mall Gazette* zamieściła sen- 
sacyjną wiadomość, że przez osobnego kuryera 
a następnie przez ambasadę rosyjską: otrzymał 
król Edward list własnoręczny od cara, zaś ró- 
wnocześnie w ten sam sposób od carowej otrzy- 
mała listy osobiste jedna z księżniczek. List 
cara zawierać ma prośbę o radę co 
do obecnego położenia w Rosji. Król 
Edward dał żądaną odpowiedź, a 
bezpośrednio potem zostało umó- 
wione spotkanie króla angielskiego 
z cesarzem niemieckim na zamku 
Friedrichshof. Po konferencyi we Fried- 
richshof zostanie prawdopodobnie wysłany do 
cara wspólny list obu panujących, 
zawierający ich rady. (Wiadomość ta 
budzi nieufność równie pod względem formal- 
nym, jakoteż i rzeczowym. Przyp. red.) 


—— AZ AZ A A EO W A EZ OZ EO AAA O EW a E ee e w 


talefiniczo | telegrat tezus 
wiadomości „N. Reformy“ 


z dnia 14 sterpnia. 


Wiedeń. „Fremden Biatt* dowiaduje się, ` ze 
wiadomość, jakoby król Edward po powrocie z 
Marienbadu miał złożyć wizytę cesarzowi Fran- 
ciszkowi Józefowi, jest nieprawdziwą. 


Chrzciny u Hohenzollernów. 


Rzym. Niemiecki ambasador w Rzymie udał 
sią do miejscowości kąpielowej Pellegrino, gdzie 
konferował z włoskim ministrem spraw zagra- 
nicznych. Przypuszczają, że ma to związek z 
ewentualną podróżą króla włoskiego do Berlina 
na chrzciny syna nismieckiego na- 
stępcy tronu. 


Tylko akt grzeczności. 
Londyn. „Times“ podnosi nisofloyainy chara- 


kter zjazdu króla Edwarda z cesarzem Wilhel- |. 


mem i oświadcza, że zjazd ten jnź przed 
dwoma miesiącami był umówionym. Cho- 
dzi o czysty akt grzecznościi zjazd 
nie ma żadnego szczególniejszegu znaczenia po- 
litycznego. Dzienuik pisze dalej: Przyjaciele ro- 
syjskiego samowładztwa nie uważają obecnej 
chwili za nadzwyczajnie krytyczną i w rzeczy- 
wistości nie jest ona taką, aby mogła ich skło- 


nić do jakichkolwiek nadzwyczajnych politycz. |; 


nych środków, przyczem osobom poza obrębem 
Anglii przyznanoby prawo krytyki lub udziela- 
nia rad (krółowi Edwardowi). W kaźdym razie 
trudno pomyśleć, aby tak pełny taktu i doświsd- 
czenia dyplomata, jak król Edward, mieszał się 
w jakikolwiek sposób w sprawy wewnętrznych 
konfiiktów w Rosji. 


Bułgarzy przeciw Grekom. 


Sofla. Urzędowe wiadomości putwierdzają do- 
niesienia, jakie nadeszły z Anchialo o niepo- 
kojach. Grecy, którzy uniemożliwili meeting, 


zabarykadowali się w kościele i w większych | Warki 


domach. Walka trwała do godziny 5 po połu- 
dniu. Prefekt miasta wzywał kilkakrotnie Gre- 
ków, aby się poddali, jednakże “jego wezwania 
nie odnosiły rezultatu. W końcu wojsko wysła- 
ne z Burgas zajęło miasto. W Anchialo zgo- 
rzało 30 domów, w tem także i budynki 
publiczne. Grecki biskup zginął w pło- 
mieniach palącego się budynku me- 
tropolitalnego. Liczba zabitych i rannych 
nie jest znaną. Grecka ludność schroniła się w 
góry. Wzburzenie wśróć Greków zamieszkują- 
cych powiat Burgas nasuwa cbawę powtórze- 
nia się niepokojów. Kiika sklepów już zdemo- 
lowano i wybito szyby w domach prywatnych. 
Na stacyi kolejowej Kermenli odbył się wczo” 
raj meeting antigrecki. Według prywatnych 
wiadomości tłam ludzi sprowokowanych przez 
pewnego Greka napadł na dom innego Greka. 
Wojsko wkroczyło, przyczem oficer miał zabić 
3 demonstrantów. 

Sofia. Rada ministeryalna uchwaliła zastoso- 
wanie najostrzejszych środków przeciw nie- 
pokojom antigreckim. Wojsko otrzyma 


rozkaz strzelania do ekscedentów. — Dla ofiar; 


pożaru w Anchialo oraz na inne zarządzenia 
z powodu niepokoi uchwalono kredyt 
100.000 fr. 


Bukareszt Nadeszła tu wiadomość, że z po- 


wodu ostatnich zaburzeń antigreckich w Buł-| 


nag dawniej 
kamieniu 


HER 


Śro”' 15 Sierpnia 1808 
garyi grozi zerwanie stosunków dyplomatycz- 
nych między Grecyą a Bułgaryą. 


Spiski wojskowe w Serbii. 
Beigrad. Długie i tajne śledztwo przeciwko 
licznym oficerom i podoficerom załogi w Kra- 
gujewacza zostało ukończone. Jak siychać, 
pięciu oficerów i 25 podoficerów sta- 
wionych będzie przed sąd wojenny. 


Francya a Watykan. 

Paryż. Dzienniki ogłaszają adres, jaki 
przed kilku tygodniami został wysłany przez 
biskupów francuskich do papieża, 
z okazyi otwarcia konferencyi francuskich bi- 
skupów. — Adres zawiera życzenie utrzymania 
francuskiego protektoratu na Wschodzie oraz 
prośbę, aby, jak dotąd, tak i nadal w rzym- 
skiem kolegium kardynałów francnsey kardyna- 
łowie zatrzymali miejsca. 


Obłąkany Żandarm. 


Teresiopel. Żandarm Stefan Kiszkovacs, sta- 
cyonowany w Luda Paszta, w przystępie szałn, 
zranił wystrzałami 7 osób, ztych 4 
śmiertelnie. Gdy także i do kolegów, któ- 
rzy go chcieli uspokoić, Kiszkovacs złożył się 
z karabinu, ci zastrzelili go. 


! Odpowiedzialny redaktor: 
władysław Prokesch. 
"Wydawca: | 
michał Komopiósmiki. 


WADESŁ A NE. 
(Arcykaiy w iym dziale nie pochodzę od 
redakeyi). 


Wa wszystkich 
cywilizowanych 
państwach 
rejestro- 

wany 


dla koszul, kołnierzyk ów 
02 i mankietów. 


V/ M. JOSS « LOWENSTEIN 


c. k. nadworni dostawcy, Praga, VII. 
Częściowo nie sprzedaje się. 


1765 8 20 


Dr Zygmunt Piotrowski 


adwokat w Krakowie, przeniósł swoją bancelaryę 


na ulicę św. Anny, L. Il. 


Sanatoryum | zakład 


wodoleczniczy Semmering. 


Prospekty wysyła Dr Vócsey. 


1, 2 lub % pokoje 
z całem utrzymaniem, zaraz do wynajęcia 
w pensyonacie p. Borońskiej, uiica Karmelicka, 
L. 24, I i I piętro. Wiadomość ua II piętrze. 


Pray grach i żatładach, przy składkach i zapisat 
pamięisjmy 


Towarzystwie „Szkoły Indowój 


Karsa tsiograficzae. 


Wiadsń, 14 sierpnia. i 

Akoye nu Zatinór krodytnaje 671 76. 
Axcys w adu zredyżowage 814—. Akoya 
Angiobai 808*75. Akoye Unionkanku 64950, Akoya 
LAnderbankx 439'50. Akoye rerolna — Aker 


samego 674'—. Akcyza kole! p 876:50 koyo 
kole! yoładniowaj 16775. w kol 


BELZŁYBCH 
%%60. Renie koronowe węgienema 14:80. 68 l Listy 
Tawzraysiwa krsdytowego s! 9%—. c, Listy 
Baake hipośzozaego 9850. 4'/,*%/, Listy Banku kigośe. 
amego 10086. 6. Listy u hipotsoznege 11160. 
831, Listy Banka kiażjowego 98'80. 4*/,*/, Listy Banku 
Krajowsge 10180. 6%, komunalne ohligwoyc Banku Xiu: 
owogo ——. 4/, galloyjskiu obligacyt propinacyjne 
6-60. 4° galicyjaka pożyczza krajowa s 1898 r. 98:50, 
ś*/, Potgoska miasta Lwows 07:40 Tory tmraokte 16i —, 
Maski 11786. Rahle 280 60, 

Usposobienie: Mimo silnego Berlina trwale sarezor- 
wowanę z powodu ówięta | ukształtowania się targu 
pieniężnego, 

Cukier i9':60—19-70 (1980—1996). 


Bpirytus i nafta 
nipzmienione. P 


-Cennik izby handlowej i przemysiowe| 
Krakowie 


w 
s 14 sierpnia (goae. 1 w południe). 

l, Walaty, płaca żądaj, 

Rabe papierowe. . . . «1 « . . » + SB — 251 — 
miemieckie . . . «. « « « « « «117 -- 117 BO 
Franki papierowe . . . « « « „ « . « 880 952I 
Dwudziestofrankówki w słocie . . . 1908 Lb 16 

IL Listy zastawac, 

4*/, Listy sastawna prem. Banku hipot. 111 — 128 — 
4'(19/, Listy wastawmo Banka hipo. . . 100 16 101 16 
u a 3 B Bp « » 38 86 98 75 
4*;,'/, Listy zastawne Banku krajowego 100 75 101 75 
a „ > a 36 26 99 26 
5%, Listy sart. gal. Tow, kred. siem nieok, 99 -- — — 
LUA « « a s z e 4l-ietn. 99 — — n 
A 3 o m ść s Sóelstm. PA BG 2% GO 
ïi, Obllgacye I pożyczki, 

*/, Galicyjskie obligacya proplinucyjne . 9% -- 10G — 
HO Pożyczke e r. 1898 . . . 96 — 99 — 
4*j, Pożyczka miasta Lwowa . . . . « 089 75 98 76 
4/1775 a miasta Lwowa . . « « « — — — — 
Ko, Obligacya komunalne Bankuikraj. . — —  — — 
A « A > w 50 101 60 
t'h kolejowa . . . . . . 98986 99 — 
W.Lesy. 

Losy miasta Krakowa . . . -..» , 88 — 438 — 
„ V. Ak eve. 

Akcye Banku hipotecznego we Lwowie 674 — 580 — 
z a Gal dia h, i p. w Krak, — — -+ 
š „ Lwòôw-Osernlowct-Jassy . 581 — 688 
Vi._Pabliezua zapisy długa. 

4%/,.%, wspólma renta pap. . . . « >- 0» 40 99 80 

o f 2 pk Bb BG 99 70 
4/, renta Koronowa austrynóks . . . , ©* RU ICO — 
JAMA A węgierska 94 70 98 90 
40/, renta nustryzck= w włocie 117 66 18 — 
4*/, a. wagiuruka w socie 119 50 118 -- 


wykonuje szybko i dokładnie firma St. W'emczyk 


F. Wojtych, Kraków, Sukiennice 10 (od 
strony pomnika Miekiewiczaj. 


NOWA REFORMA „Nr. 184 


Sroda 15 Sierpnia 1906. 


i : SS j A H Wył 3 
PATENTY | U Farby olejne + 4° | Lakier bnrsztynowj| Oliwy |= Aar teg b 
do podłóg = 8 SE | krajowej fabryki L. Ba- i a 
znaki i wzory ochronne wszystkich krajów | R 5 E FEE Jowej - i ~ o . 
cŠ aip. 2a | ranowskiego, do podłóg. | mineralne, Ę a ti a 
wyjednywa i spienięża MI. GGELBELAA US a | Masa woskowa (REES 445 ER krajowe i j = „Karbolineum © a 
. . e . t > -. w m 3 s m 
inżynier i zaprzysiężony rzecznik patentów w Wiedniu A O í do podłóg CEF 2 AaS Ša | Glazura bursztynowa | kankazkie g , Avenariu g" = = 
L=JES od. > gs 
VIL., Siebensterngasse naprzeciw c. k. Urzędu patentowego. É 'Masa francuska ;£P pipa oi Pac od znanej fir | go maszyn. 44 LL LR RZA 
3 z s M © mi G m o . , a 1 
Adres telegramów : „Protektion*, Wiedeń. Telefon międzymiastowy Nr. 3707. QL f BER ERS S2 | nadajefarbęi połysk ra | mynszcze do ma- |- E Bg c $ tę” > 
e, do > posa- 22 ©3 zz% ZB | jednem pociągnięciem. są EŚ ement krajowy i opol- O 
j | zek. c -e 5 = — ski. . 
w DOR qHH i Bzyn. A 2g 5 i ; 
+ U) 2 "Parket Kose =< o. Fritzego ORRE Toccer. r- E PE Gips zwykły i alaba- | = 
m £ | s -8 „8 | bursztynowo-olejno- — g= ai > $ 
x E wosk podłogowy, dają- F F. a ER M J Oliwę rzepakową. | >, 5 Ag Se | Wapuo hydrauliczne, © 
a (cy się na mokro zmy- | =% „ -E S$-|  lakierowa farba RITZ ihy do sand, N 
UCYANA BARANOWSKIEGO ERSTE ra ilr, JRE > 
| na miękkie podłogi jak Sog S 48:5 | środek do lakierowania P E FLIEKIM — O 
w Krakowie 4 = WE EPEE z PSS | 205 Enea wyć PECES- T 
Wie. m TC on na do trwałości i wy- ElcEbacy ý | 
i i | Linoleum“ EEE nanes datności i połysku, bar- Wyroby RZE a 5% Lakier Na 
Produkuje: Lakiery podłogowe w sześciu odcieniach, brunoliny, (cb) T EBS SAUN p | dzo łatwa do użytku, z—ZOZABŚ | z tabi | 
sykatywy, lakiery kopalowe, damarowe, asfaitowe. — Emalie i farby poko- ( farba spirytusowe -la- | 9 £ Sag Doseg | wysycha pod gwaran- | gamowei asbestowe | „ > Fi Fae Š J tablic szkolnych. z. 
stowe w różnych kolorach na drzewo, kamień, mar i żelazo, masa francuska, K kierowa, wysycha w| Q28 g- ER SS n | oy} w przeciągu 6 go- techni PEEK AnS ąbki i kredę w la- | ij 
jak również farby drukarskie. — Do nabycia w Krakowie w handlach: Reima ciągn godziny. . n — BAJAR dzin, echniczne. DE4GGDO skach. 
i Spółki, Fr. Lenerta, R. Drobnera, S. Szarskiego, G. Decordego, M. Jaworni- 
ckiego, M. Kreislera i J. Goldberga, J. Sitka w Podgórza. W Galicyi w han- 3 N ielk FE Fe | i i | r EN 
E dlach utrzymujących lakiery i farby. © JIVI PiN auczycielka ; egzaminem wydzia- Fr: 
i | łowym preygotowaje HMIENQENINA TOOZINA 
daó wyrobu krajowego z moją firmą, który w zupeł- INA NŚ 16 Ga > po zw. í . dwóch u- 
Brosse żą y joweg Ją ą, y P . u do matury seminaryalnej i do kwalifiki. RÓw- czniów na mieszkanie Opieka rodzi- 


ności odpowiada wyrobom niemieckim. 


Ć wy. 
A 18 


© Herbata z Brodów! © Ballon w 


Ogłoszenie. 


w Brodach na pograniczu rosyjskiem 


1 funt „Famliljnej* bardzo dobrej . . . . . 
1 funt „Melange de Moskaa* w oryg. opak., najlepszej 8:60 
1 fanr „imperial“ cesarskiej, w oryginalnem opakowaniu 3:50 
1 funt „Okrashów” z najlepszych herbat kwiatowych 1:30 
Kawa Ceylon palona 


8046 10 10 


© Herbata u Brodów! © Od dawiea dawna z swej debrooi | zapacha zaaną prawdziwą 


HERBATĘ ROSYJSKĄ 


zbloru majowego, poleca mandol- 


Adamowicz 


63 100 
„ zir. 1°40 


gorącem powietrzem '/, kg. 
ki p 


xłr. 0'80 1 1°10 
lo > 5 í 


1 złr. 3720 


| Mieszkania 0 8 pokojach 


{na I piętrze lub wysokim parterze w śródmie- 


Od 1 września b. r. otwartą zostanie jścia lab w pobliżu plant za kilkoletnim kon- 


przy szkole św. Stanisława, ul. 
szawska l 11, Szkola robót r 


czwych kobiecych, jako nauka do- 
pełniająca dla uczenie, które przeszły 
szkołę ludową pospolitą i ukończyły 


przynajmniej 12 rok wieku. 
W Krakowie, 15 lipca 1906 r. 
8162 8 8 Zarząd szkolny. 


Zmiana lokalu! 


Handel pod firmą 


H. Kretschmer 


w Krakowie, 
istniejący od r. 1872, został przenie- 
siony z Rynkn gł 1. 10, 


na ulicę Szewską 23 


i poleca Szanownej Publiczności wszel- 
kie towary korzenne i norymberskie. 
Fabryczny skład 
grzebieni, szczotek wszelkiego rodzaju, 
kart do gry, zabawek dziecięcych, przy- 
borów do robienia kwiatów, paciorków 
do haftu, oraz wielki skład towarów 

religijnych. 8179 11 %4 


Obwieszczenie! 


Kurs pryw. nauki buchalteryi pojedynczej 
i podwójnej rozpoczyna się z dniem 27 b. m. 
przy ul. Długiej 17, II p. w języku polskim 
i niemieckim. 

Gruntowna, nadzwyczaj praktyczna i do- 
kładnu nauka książkowości pojedynczej i po- 
dwójnej, rachunkach i korespondencyi kupie- 
ckiej i teoryi bankowej, stenografii i dobra 

nauka pisania na maszynach! 

Kurs trwa około 8 miesięcy po 2 i3 godziny 
dziennie. ; 

Znakomita gruntowna naaka języka niemie- 
okiego według metody pruskiej. 

Honoraryum niskie! Prospekty za darmo! 


O wczesne zgłoszenia prosi 


3319 4 8 Polski Inst. handlowy. 


RECENZYA 


z „Nowej Reformy" d. 8 czerwca 1905. 


— „Ilustrowany przewodnik 
po Krakowie“ Józefa Jezier- 
skiego opuścił prasę już w czwartem 
wydaniu, co wymownie świadczy o po- 
czytności i szerokiem rozpowszechnie- 
niu, jakiego się doczekało to wydawni- 
ctwo. Przewodnik ten spełnia istotnie 
wybornie swoje zadanie, jako wzorowy 
informator o zabytkach i pamiątkach 
naszego miasta. Dla przejeżdżających 
turystów jest książka ta nieocenionym 
podręcznikiem, gdyż w treściwym ukła- 
dzie przynosi wszystko, czego od niej 
potrzebaje inteligentny człowiek, zwie- 
dzający miasto. Jest tu i historyczny 
pogląd na dzieje miasta i dokładny opis 
zabytków i wyczerpujący opis muzeów: 
Narodowego i książąt Czartoryskich, 
mogący starczyć za katalog, i liczne 
ilustracye, a wreszcie obfity dział in- 
formacyj handlowo - przemysłowych. — 
Książka p. Jezierskiego, odbita na ła- 
dnym weiinie, opatrzona planem miasta, 
wytłoczone ozdobnie w drukarni Lite- 
rackiej, należy do tych, które ua dłago 
zdobyły prawo obywatelstwa, jako pe- 
ryodyczne wydawnictwo, uzupełniane 
z roku na rok nowemi informacyami. 

„Przewodnik do nabycia we 
wszystkich ksiegarniach, Cena za egzem- 
plarz 50 et. 2698 6 6 


a > 

Gratis i franko 
wysyłam każdemu swój wielki bo 
nto ilustrowany cwunik z przeszło 
1000 odbitek dobrych a tanich in- 
strumentów muzycznycłi wszelkiego 
rodzaju — HANES KONRAD, 
Dem eksportowy towarów muzy- 

oznyoh w Brüx Nr 628. 


Strtypoe dla początkujących już ra 
K 480, 6'50, 6-—, 6'80 1 wyżej. Smyczki po 
K —'80,41'—, 1-40, 1-80 i wyżej. Cytry, har- 
monle itd, również na składzie. Ryzyka niema, 
Dowolna wymiana lab zwret pleniądzy. 


2887 19 60 


War- traktem poszukuje się od października b. r. 
e. | Oferty ze wskazaniem domu i wysokością 


oŁynszu uprasza się złożyć w księgarni 
8. A. Krzyżanowskiego, 
pod adresem: 


Mieszkanie dla W. Z. 
3398 8 4 


DPDT 
A 


g 


JUBILE 


B. ARMATOWICZ 


Kraków, Rynek gł. I. 18. 


Skład wyrobów - złotych i 
srebrnych najgustowniejszych 
w największym w wyborze. 

Zamiana, tudzież naprawa bi- 
Żuteryj sumienna i punktualna. 


Chińskie srebro po cenach fa- 
'brycznych na składzie. 
66 59 0 4 
USUN TR WLK CLA UNO UNC AI UYOYU 


„KONEJON“ 


jedyny powny środek do zupełnego wy- 
tępienia wszelkich gąsienic i owadów 
na kapuście, jarzynach, drzewach owo- 
cowych, kwiatach itp, w puszkach po 
1 K. Do nabycia w handłach nasion i 
kwiatów, lub wprost w Drogueryi 
w Kołomyi. 3440 1 15 


"Krajowa fabryka lakierów 


ZMIANA LOKALU ! 


<— Niniejszem mam zaszczyt zawia- 
domić Szan. P. T. Publiczność, że 


Zakład Zegarmistrzowski 
istniejący od roku 1883 pod firmą 


A. HOLIE 


w EHrakowie, przy ul. Szewskiej 2. 
Został przeniesłony 
pod L. 1 przy ul. Sławkowskiej. 


Poleca swój skład zegarków ge- 

newskich i zegarów z pierwszo- 

rzędnych fabryk zagranicznych 
z poręczeniem 3-letniem. 


Utrzymuje na skiadz!e wyroby ze 
złota | srebra po cenach umiark. 


Z poważaniem A. HOLIK. 
ZMIANA LOKALU! #4923 13 


Bank zdlięzkOW] 


w Rzeszowie 
ul. Trzeciego Maja lk. 12 


na podstawie zatwierdzonego statutu 
przez č. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie, 


Ul. Sławkowska L. 1 A. HOLIK Ul, Sławkowska L. 
> ' 1 1TEĄSAOĘMUJS ‘IA NIOH ‘Y I "1 tęsnoJ AFIS '[N 


przyjmuje wkładki na 
oszczędność w dowolnej 
wysokości, począwszy od jednej ko- 
rony austryackiej, i oprocentowuje 
po 5%, od sta, licząc od dnia zło- 
żenia. 

Przyjmuje w kładki na 
udziały od przystępujących 
członków w minimalnych kwotach 
po K 2— z tą uwagą, że juź 
kwota K 50:— złożona na udział, 
oraz wpłacone wpisowe K 3—, na- 
dają w myśl $ 56 statutu zupełne 
prawa członka, oraz, że od każdej 
nawet minimalnej kwoty na udział 
złożonej, liczony będzie na korzyść 
członka procent w formie dywiden- 
dy, na podstawie $ 77 statutu naj- 
mniej w takiej wysokości, w jakiej 
płacony był od wkładek na oszczę- 
BP zatem w roku bieżącym po 

F 

Dyrekcya. 


32347 4 5 


Z I ZE W O O NN NN 


Zakład fotograficzny 
w;Krakowie, Podwale L. 14 i w Krynicy 


podejmuje się wszelkich prac w zakres 
fotografii wchodzących. Wykonuje po- 
większenia aż do naturalnej wielkości 
wedle najnowszych wynalazków. 
2748 22 0 


Trzy lub cztery panienki 


w wieku od 8 do 15 lat przyjmie 
na stancyę i utrzymanie inteli- 
gentna rodzina. 


zdolnego, z gruntowną znajomością ko- 
respondencyi niemieckiej. Zgłoszenia 
z podaniem dotychczasowego zajęcia i 
znaczek pocztowy na odpowiedź załą- 


czyć, 
B. Królikowski fabryka octu i masztar- 
dy, Żywiec. 3408 3 8 


t- Pedagog 


energiczny, a miłujący młodzież (pożą- 
dany profesor szkół śred. emeryt), mo- 
gący zająć się młodzieżą i jej nauką 


Mieszkenie jest zupełnie nowo urządzone, |W Zakopanem, będzie łaskaw dla po- 
w zdrowej okolicy (ul. Zielona 1. 28, I piętro) | rozumienia się podać swój adres do 


z widokiem na planty Dietlowskie położone, 
ma elektryczne oświetlenie i łazienkę. Stacya 
kolei elektrycznej zaraz przed domem; forte 
pian w mieszkaniu. Ręczy się za rodzicielską 
opiekę i wyborne utrzymanie, Konwersacya 
niemiecka i częściowo polska. Pani domu, 
dyplomowana nauczycielka z Wiednia, udziela 
pomocy w studyach (po niemiecku). Refiekroje 
się tylko na panienki z lepszych domów. Cena 
za całe utrzymanie i pomoc w studyach, for- 
tepian eto. 100 koron miesięcznie. 
Zgłoszenia przyjmuje pod wyżej podanym 
adresem mieszkania: Morawetz, wojskowy 
3408 _podintendent w stanie urlopu. 2292 


Sadzonki olchowe 


i wszystkich innych drzew leśnych, 
Krzewy i drzewa parkowe sprzedaje 
tanio 3339 3 5 


Zarząd dóbr Borowna 
koło Bochni, poczta i tel. Wiśnicz 
(Galicya). 

Katalogi na żądanie wysyła opłatnie. 
Proszę o wczesne zamówienia. 


- Potrzebny zastępca 
„do automobilów. 


Tylko poważni konkurenci, którzy mogą 
objąć zastępstwo pierwszorzędnej fa- 
bryki automobilów, wyrabiającej rów- 
nież powozy zbytkowne, do podróży, do- 
różki, wozy gospodarskie i ciężarowe, 
omnibusy, zechcą przesłać obszerne 
zgłoszenia pod „W. 2192 do firmy 
Haasensteln & Vogler, Wiedeń, I. 
8860 8 3 


Zaleszczyckie owoce 


wyborne, renklody słynne K K'—, groszki oe- 
sarskie K 3'50, PR papierówki K 360, 
śliwki olbrzymie K 3:90, pomidory przecudne 
K 3'50, tylko I gatunek wysyła w 6 kg. ko 
Bzykach franco za zal. R. Treister, wł. ogrodów 
w Zaleszczykach, rynek 20. 8890 4 6 


Ważne dla Gospodyń! . 


Mam zaszczyt donieść Szan. P. T. Publiczno” 
ści, iż w moim nowo utworzonym handlu przy 
ulicy Sławkowskiej I. 30 (przy plantach) sprze- 
daję 


Porcelanę karlshadzką 


na wagę, każdy może sobie wybrać co chce, 
a płaci tylko od 25 ct. do 30 ct. za kllogram. 
Rastauracyjne naczynia po 20 ct. kig. 
Upraszam o jedno tylko zakupno na próbę, 
celem przekonania się o niebywałej taniości. 
Polecając się łaskawej pamięci Sz. P. T. Pu- 
bliczności, kreślę się z poważaniem 


M. Vogelhut. 


Aha! 
Teraz już wiem, w' 
' jaki sposób można za- 
' robić wiele pieniędzy! 
Przez wyrób nowe: 
go, bardzo popłatnego 
artykułu! 
4 Kazać przysłać so- 
bie zaraz za darmo 
"nasz katalog! — — 
Chem. Industrie-Werk 


in Siehenhirten b. Wien 24. 
Tysiące uznań. 


3396 8 u 


i 
5 
3 
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Pierze gęsiel 


nowe niedarte : 1/, kig, szarego ct. 15 


1, „ białego „ 30 
nowe darte: ija „ szarego „ 35 
1, „ białego „ 50 


przesyła począwszy od 5 klg. i wyżej 
za pobraniem pocztowem 3414 2 2 


J. Haldek 


w PRADZE, ul. Tyńska L. 17. 


Administracyi „N. Reformy“ pod 3427. 
"= 8427 2 2 


NAST: 
PIĘKNOŚĆ, CERY 


POWODUJE; UTRZYMUJE: 


VYDŁO © 
' GLYCERYNOWO- 
— BENZOE SÓwE. 
RU LASTĄZĘ sa 
ala f 
MARKA 0-850, CHRONNA! 


w handlu M. Fritscha. 


'Notaryusz 


DO NABYCIA © WSZEDZIE. | 
s„GŁÓWNY SKŁAD: > 


| 
| 
( =DROGUERYA ro LWEM= 


( - KRAKÓW. STRADOM Y. 


x e 
28:2 26 0 


zwany „Hotel Katolicki“ 
tuż obok dworca kolejówego, obejmujący 8 po- 
koje, sklep, kuchnię, sień, rzezalnię, pracownię 
masarską, wraz z potrzebnemi przyrządami 


masarskięmi i sprzętami, 2 chlewy, drewutnię, 
piwnicę, studnię, ogród na jarzynę i ogród na 


zasiew, — mający koncesys na restauracyę, 
wyszynk wina i przyjmowanie podróżnych na 
nocleg — jest za ocenę przystępną z wolnej 


ręki do sprzednunia. Wiadomość u właści- 
cielki Amtonimy Dudowej w Chabówce. 
3382 4 6 


Inteligentne, bezdzietne 


małżeństwo 
przyjmie nowonarodzonego chłopczyka 
za swego. Posag zapewniony. 
Zgłoszenia pod „„Czesława* 122 
poste restante Kraków za okazaniem 
kwitu inseratowego. 8323 4 4 


Osobliwości 
w fortepianach 


o i k. patent, jedyny wyrób w Europie. naj- 
krótsze w świecie fortepiany dzwoneczkowe, 
tar mocne, jak długie fortepiany, tylko 145 
centymetrów długości, podwójne dno resonan- 
sowa, Fortepiany krótkie i pianina nowego 
systema. C. i k. uadw. fabrykant fortepianów 
i dostawca szamb. Karol Hofmann, odznaczo- 
ny 30 pierwszemi nagrodami w kraju i zu 
granicą. Wiedeń, 1V., Heumiihlgasse 4. 
8378 2 9 


Z o. ik. Intendentury 1. korpusu. 
L. 4208. 


Doniesienie. 


Sposobem kupieckim zakupi się dla 
c. i k. magazynów żywności, a to: 

dla Krakowa 150 metr. sześciennych 
twardego drzewa opałowego; 

dla Tarnowa 125 m. sz. miękkiego 
drzewa opałowego i 2500 cetn. metr. 
węgli kamiennych; 

dla Ołomuńca 225 m. sz. miękkiego 
drzewa opałowago; a dla filialnego ma- 
gazynu Żywności w Opawie 20 m. sz. 
twardego drzewa opałowego. 

Odpowiednim znaczkiem stemplowym 
zaopatrzone wnioski sprzedaży należy 
wnieść dnia 21 sierpnia 1906 najpó- 
żniej do godziny 9 przed południem do 
c. i k. intendentury 1. korpusu w Kra- 
kowie. 

Daisze warunki tej sprzedaży doty- 
czące zawiersją ogłoszenia i zeszyt 


kupna (Usanceheft), znajdujące się; 


w c. ik. magazynach żywności w Kra- 
kowie, w Ołomuńcu, w Tarnowie i 
w Opawie. 8840 8 8 


W Krakowie 1 sierpnia 1906. 


.|Rynku gł i ml. Kalwaryjskiej 


nież udziela lekcyi panienkom ze szkół wy- 
działowych i ludowych. Na żądanie udzieia 
lekcyi języka niemieckiego. Wiad. Wolska 23, 
parter, pomiędzy 2 a 6 godz. 3386 3 4 


Pokoje umeblowane 


£ utrzymaniem łub bez, do wynajęcia na dnie 

l ozas dłuższy. Zapewniona opieka dla osób 

kształcących się. Ulica Krupnicza 1. 10, 
J II piętro. 3316 5 6 


Tartak parowy 


poszukuje zdoinego samodzielnego maszynisty, 
obznajomionego z prowadzeniem motorów elek- 
trycznych. — Zgłoszenia: Józef Johanes, 

Goriice. 3379 5 6 


' Ukończona seminarzystka 


poszukoje miejsca nauczycielki do dzieci. Kon- 
wersacys w polskim i niemieckim języku. 
W. Kraków, posterestante. 38386 3 4 


Stancya dla uczniów 


od nowego roku szkolnego u przyzwoitej ro- 
dziny w Krakowie, z konwersacyą w języku 
francuskim i muzyką, udzielaną przez zpecya- 
listę. Zgłoszenia nadsyłać: Zakopane, poste- 
restante dla Stanisława. 8414 2 8 


Do handlu naf ty 


|jest potrzebna osoba rutynowana 


zaraz lub od 1 września, ` Wiadomość 
8416 2 8 


w Sienlawle przyj- 
mie zaraz kandydata 
młodszego egzaminowanego. Zgłoszenia 
wprost, i 3421 2 3 


Sklep korzenny 


z koncesyą, na sprzedaż wódek w zapieczęto- | 


wanych flaszkach, z powodu wyjazdu zaraz 
de Śprzedania. 
Zgłoszenia: Studencka 9. 


Adwokat Dr Łojasiewicz 
w Mielcu, 
poszukuje koneypienta od 1 wrze- 
śnia 1906 r. 8422338 
z inteli entnych ro- 
Uczniów dzin ele w o- 


piekę z utrzymamiem starszy pedagog 
przy ml. Karmelickiej 1. 35. 8424230 


na handel korzenny lub restauracyę 


do wynajęcia w Podgórzu. róg 
L 2 


3423 2 8 


= Wielki dochód boczny 


mogą mieć mężczyźni wszystkich stanów przez 

sprzedaż przyjemnego i poknpnego przedmiotu 

bez kosztów i ryzyka. Bliższe 8zczególy za 

darmo, opłacone Zgłoszenie w języku niemie- 

ckim pod F. B. 1922 przyjmuje Haasen- 

stein et Vogler, A.—G., Monachium, 
3389 8 8 


Nieprzemakalne 


płaszcze na deszcz 


z oryginalnych ang. podwój|- 
nych materyj wełnianych 
z wkładką gumową w środku 


3388 tudzież 8B 9 


głaszcze gumowe 


każdego rodzaju 
dla mężczyzu, pań i dzieci. 


Wzory, ceny i wskazówki co 
do miary natychmiast. 


PAGET w Co. 


Wiedeń, l., Riemergasse [3. af 


najkorzystniejsze dla P. T. o- 


Pożyczki ficerów, urzędników państwo- 


wych, Krajowych i prywatnyoh za | bez kon- 
dyktu, bez policy, dla P. T. adwokatów, leka- 
rzy, inżynierów, kupców, przemysłowców itd. 
na legata, renty. dożywociu, kaucye i inne 
transakcye przeprowadza szybko i baz zall- 
Czek Zastęnstwo Bankowe, Kraków, Dietlowska 
8i. Zgłoszenia pisemne lub ustne między 8 
a 6 po południu. 2766 10 10 


(zyaszHerbst 


Starowiślna 16, 
filia: ulica Mikołajska 6, 
-poleca swój obfity 


Skład mebli 


we wszelkich stylach, po cenach naj- 
niższych. Zamienia także stare meble 
na nowe, jakoteż wypożycza meble pod 
korzystnemi warunkami. 8268 A 10 


szelkie artykuły do zapuszczania i odświeżania podłóg i posadzek, jakoto: wosk pszezelny, terpentynę, benzynę, stearynę, 


cuską, masę Korein. Szczotki do troterowania, pendzle, ścierki do wycierania podłóg. Najtrwalszą glazurę bursztynową, gl 
do podłóg. Prędko schnące i trwałe farby olejne do zapuszczania i gruntowania. poleca taniej niź wszędzie A"ład antęcze" 


azurę spirytusową, Li 
i 


cielska zapewniona. Wiadomość: ulica 
Wolska 1. 3, I p. 8442 1 6 


W Tarnowie 


starsze małżeństwo, samotne, przyjmie na stan- 
cyę jeszcze drugiego studenta z zamożnej ro- 
dziny, Konwers. niem. i franc, względna po- 
moc w nauce, opieka w domu i szkole rodzi- 
cielska. Szczegóły: Tarnów, Zabłocie 5, oficyna 
w ogrodzie, wprost szkoły, 8439 1 56 
koncertowy z metalo: 


Fortepian wym resonansem na: 


tychmiast do sprzedania. Krowo- 
derska 19, II p., prawo. 3487 18 


"Student lub panienka 


znajdzie umieszczenie przy rodzinie 
bezdzietnej. Zgłoszenia do 30 sierpnia. 
Ul. Siemiradzkiego 17, I p. 342580 


ZAKOPANE 
pensyonat LELIWA 


E przeniesiony na 8186 9 18 
ulicę Zamoyskiego 8, 


pokoje wygodnie urządzone — kuchnia 
znakomita. Ceny umiarkowane. 


Najtańsza 


Owocarnia 


pod firmą 


FL. ANIS 
w Krakowie, ul, Sławkowska 28, róg plant 


poleca różne vwoce: brzoskwinie, wi- 
nogrona, jabłka, gruszki, śliwy, melony, 


8419 2 8 '|kawony po 10 ct. sztuka, wogóle wszy- 


stko po najniższych cenach. Wysyła 


też do każdej stacyi za zaliczką 
8404 2 8 


Kilka panienek 


przyjmie lepszy dom na stancyę wraz z utrzy- 
maniem i zapewnieniem troskliwej opieki. Na 
żądanie konwersacya niemiecka, A. Z. 14, 
8887 2 6  posterestante Kraków. 


|. Zboże do siewu. 


Żyto „Petkus“ jest do nabycia w Za: 

rządzie dóbr Barona Wattman- 

na w Radzie Różanieckiej obok 
Cieszanowa. -8375 2 8 


7 franc miech owoce: rengliody 5 K, śliwki 

węgierskie K 3:90, jabłka papierówki K 

860, gruszki ces. K 8650, pomidory K 360, 

wszystko I gatunek z poręczeniem wysyła w 

5 kg. koszykach franke za zaliczkę S. Wen- 

kert, wiaściciel ogrodów w Zaleszczykach I. 4. 
' 8438865 


PATENTY 


marki ochronne i ochronę modeli we 
wazystkiob państwach europejskich i ra- 


morskich wyjednywa inż. $. Dzbański, 

przysięgły rzecznik patentowy. 
Wiedeń, VIL, Lindengasse 2 (teie- 
ton 5662) £887 82 0 


Na reumatyzm ' 


gościec, postrzał (ischias) i wszelkie nerwobóle, 
poleca się uśmierzające nacieranie, od lat Ń 
ogromnie rozpowszechnivne, przez wielu ioka- 
rzy ordynowane i przez znakomitości uznane 
Linimentum Gaultheriae compositum 
z prawnie zarejestrowaną marką ochronną 


„MERWOL” 


chemika dra Jaliusza Frauzosa, aptekarza 
w Tarnopolu. Cena flakonu 80 hal. — 10 fla- 
kouów 8 koron, nie licząc opakowania i franko, 
Tysiące listów dziękczynnych do przegiądnię- 
cia. Dwa razy dziennie wysyłka puoztowa. — 
Do nabycie w każdej większej aptece, wzglę- 
dnie w aptece chemika Dra Juliusza Franzosa 
w Tarnopolu. W Krakowie do nabycia w aptece 
Wiszniewskiego. 950 34 88 


s 


ceran 


Pensyonat Mignon 
właściciel Em, Kweton, przedtem 


Drowa M. Dobrowolska, 


poleca piękne południowe pokoje z bał- 
konem. Leżalnie i wszelkie wygody, 
Kuchnia francusko-polska, Ceny umiar- 
kowane, Wszelkich wyjaśnień udziela 
w języku polskim właściciel pensyonatu. 


8150 3 8 Em. Kweion. 


paralinę i t. p. Masę fran: 
noleum 
Ly WAB 


z 


3981 4 7 


Mężczyzna egzamin rach. państ. 
kup. i pojed. i podw., poszukuje zajęcia 
w jakiemkolwiek przedsiębiorstwie, in- 
stytucyi finans. lub handlowej za bar- 
dzo skromnem wynagrodzeniem. Zgło- 
szenia pod M. K. 1. przyjmuje Admini- 
stracya „N. Reformy“. 3435 18 


PALARNIA KAWY 


piernszo Krokower, poleca częściowo 
oann oanaicea i hurtownie 


PNLARDIA KAWY vyborowe gatunki 


Kawy palonej 
najnowszym 
inajlepszym spo- 


NUK sobom za pomocą |$ 
ost (CÓW „goracago powietria” 
CL ARS ORON po cenach 
Rr pea najniższych. 
M. JAWORNICKI. 


2846 188 0 


Duże renglody 
5 kilo franko za 4 korony, wysyła 


Waleryan Nowak w Bochni. 
4 8488 1 6 


ola 77" kam 


imienia św. Tomasza, 
Kraków, ulica Szpitalna L. I0, 


mająca prawo publiczności, o 3 klasach 
wydziałowych i 4 pospolitych, połączo- 
na z pensyonatem — przyjmuje do za- 
pisu panienki dochodzące jakoteż i pen- 
syonarki. 

, Wpisy rozpoczynają się z dniem 29 
sierpnia od 9—12 przed południem i 
od 2—6 po południu. ` 8436 1 8 


i a: 

SŁMOJSINY Zarządca I kierownik 
większego młyna parowego, łat 41, posiada- 
jący kiłkoletnie chlubne świadectwa, obznajo- 
miony dokładnie z młynarstwem por.tępowem 
i jako zarządca z buchalteryą młynarską i ma- 
gazynową, oraz ekonomicznem i facb.owem pro- 
wadzeniem interesu, przyjmie posadę od l-go 
października b. r. jako zarządca i kierownik, 

lub też wyłącznie jako kierownik młyna, 

Zgłoszenia: „Kierownik poste restante 
Targów za okazaniem driesięciokotronówki 


serya 1115. 8441 18 
ci, którzy pragną nauczyć się 
Wszyscy języków |oboych, jakoto: an- 
gielsk., franc., niemiec, „Esperanto", ro- 
syjs., a oudzoxiemoy polsk., zechcą łask. podać 
awe adresy. Lekcye zbior, i oddz, Wykład 
podług słynnej metody Berlitza, Każdy ma 
możność nauczyć się języka w krótkim czasie 
i ze stos. mał. trudem. 
Zgłoszenia pod „A. B. O.“ przyjmuje Ad- 
ministracya „Ń. Reformy*, 3428 1 4 


najszlachetniejsze gatunki, wysyłam 
w 5 kg. koszykach jak najstaranniej 
opakowane, za 3 K 70 h opłatnie za 
zaliczką. Frankl et Comp., Exportge- | 


schäft, Werachetz (Połud. W L 
, Ta a 3 ęgry) 


Sirolina 


podnieca apetyt i sprawia, że. przybywa ciała, ubuwo 
- kaszel, wyasieliny. sprawia, że poty noce znikają. 


Dwutaktowy motor do ropy. 


1',—2', halerza wynoszą koszta ruchu za rzeczyw.3HP. na godzinę. 
Bez kontroli skarbowej. 


XIX/6. Heiligenstiidterstrasae 88. — Teleron: Döbling 113. 


lat 24, posiadający | 7 


6 Drakurui Literackiej v: Krzkawin, id, 


NOWA REFORMA. 


w chorobach płucnych, nieżytach, silnym kaszlu, 
zołzach, influenzie 


przez lieznych protesorów 1 lekarzy Co dzień zapisywana. 


Z ESC: Ponieważ są liohe naśladownictwa, przeto prosimy żądać zawsze w oryginalnem agay 
moa opakowaniu „Roohe*. 


=. 


po 4 


F. Hoffmann-La Roche & Co. 


Bazylea. (Szwajcarya). 181 28 40 


Małe zapotrzebowanie wody. _ Eksplozya wykluczona. | 


Bachrich & Co., Wiedeń, : 


Biuro informacyjne 


przy „Polskim Związku Niewiasi Katolickich" po kierownictwem p. W. Jawornickiej ' 
w Krakowie, Rynek „Pałac Spiski* 84. 

Udzieia wszelkich informacyj rodzicom, chcącym kastałoić córki swe w gimnasyach, pensyo- 

naiach, klasztorach i średnich zakładach naukowych w Krakowie, oraz pannom mającym 

zamiar uczęszczać na Uniwersytet, Kursa im. A. Baranieckiego, Kursa ogrodnioze, gospodar- 

cze, do Konserwatoryum, Szkoły robót i rzemiosł, Szkoły handlowej i t. d. — Poleca także 

- odpowiednie mieszkania, | 

Związek mieć będzie od jesieni własu; awój inivoruut. 


Informacyj udziela się po otrzymaniu znaczków pocztowych w kwocie ] kor. (40 kop., 
5202 4 6 


Wyłączną sprzedaż jedynie prawdziwego, patent. 


Karbolineum AWENARIUSA 


objęła ua Kraków i okolicę firms, 3278 4 3 


REIM i SPOLKA — Kraków, Rynek 37. 


À Falck & Co., Ham bu rg 


1 marka), 


| 
| 
| 
| 


Austryackiego Lloydu $ 

» pierwszorzędnym pospiesznym parowcem „BOHĘMIA' £ 
od 2 do 2i października 1906 z Tryestu do Katakolo (dla Olimpii), Malty, % 
Tunisu, Trypolisu, Palermo, Neapolu, Mesyny (Taorminy), Syrakuz, Korfu, $ 

Kotoru, Wenecyi, Trlesta w połączeniu z wycieczkami w okolice. Ceny $ 

podróży morskiej wraz z utrzymaniem począwszy od 400 K. Wycieczki 

s osobno. Zgłoszenia, programy i wyjaśnienia w Austryackim Liloydzie, $ 


Tryest, 3818 4 10 EZ 0 ała, gp" 
w generalnej agencyi Austryackiego Lloydu w Wiedniu, L., Fop vpj ie 
Kärntnerring 6 i we wszystkich biurach podróży. EF aleck: ®& Co.; Hambar g l 
ZAC ACĆ © OOOGO000000000000630006€ Najdogodniejsze i najtańsze połączenie między Hamburgiem i Ameryką, | 


| względnie Kanadą i Argentyną. Sprzedaż kart okrętowych i kolejowych. 
| , Bank i wymiana pieniędzy, - --- — 2839 66 104 

Dokładne prospekty podróży do Ameryki, Kanady i Argentyny w języku 
| polskim, ruskim i niemieckim przesyłamy na żądanie bezpłatnie, opłacone. 


m Tı m a 
Zawiadomienie. 
Niniejszem mam zaszczyt zawiadomoić Szanowną Publiczność, iż 


z dniem dzisiejszym otworzyłem w Krakowie, przy ul. Flo- 
ryańskiej IL. 84, naprzeciw Cukierni Lwowskiej mowy 


Handel towarów żelaznych 


a mianowicie: wszelkich naczyń i przyborów kuchennych i domowych, 
narzędzi rzemieślniczych, okuć budowlanych i meblowych w największym 
wyborze, po cenach nader przystępnych. 


Polski Związek Niewiast katoiickich 


otwiera z dniem 1 października w Krakowie przy ulicy Starowiślnej Nr. 14 


Internat (Pensyonat) dla panien, 


chcących kształcić się w wyższych zakładach naukowych i w uniwersy Lacie. 
Za mieszkanie i całkowite utrzymanie opłata miesięczna wynosi 70, 80, do 
100 koron w razie osobnego pokoju (według bieżącego kursu 28 rb, 32 rb., 
do 40 rb.) Zgłoszenia przyjmuje Bluro informacyjne Polskiego Związku Nie 

wiast katolickich, Kraków, Pałac Spiski Nr. 36. ' 2349 2 6 


Prosząc łaskawie o zwiedzenie mego nowo otworzonego handlu — 
pozostaję z wysokiem poważaniem 


ALFONS MENŠÍK 


b. długoletni kierownik firmy Tom. Górecki w Krakowie. 


È á u. 
Jazda przez Tryest do Nowego Yorku 
| wszelkich miejscowości Północnej Ameryki w wykwintnie E 
urządzonych pierwszorzędnych parowcach. 
Zjednoczone austryackie ako. Towarzystwo 
żeglugi w Tryeście 2675 17 60 
ia: w KRAKOWIE, ulica Lubios L. 7, 
oraz we Lwowie, na Błonie 2, Brodach, Podwołoczyskach, Czer- 
| niowcach, Nadbrzeziu, Szczakowej i prowincyonalne agencje. 
ká = 
ls; al 
dugjellożaza 10, 


W- stpowsz St.Louis 190i; Grand Fri 


i s ej przez 


| jup opo srebrnego 
| | 


8851 # IC 


Przedziw tylkszemakami ochroansmi 


„Giobus'i żelazkiem. 
1648 7 14 


„Austro Americana" 


Jako jedyne austryackie Towarzystwo żeglnżne, które na mocy rosporzą- 

dzenia ministeryalnego s 30. kwietnia r. 1904 1. 21.906 upoważnione zo- 

stało do tworzenia agencyi i zastępstw. — Wszelkich wyjaśnień udzielają, 
oraz sprzedaż kart załatwiają: 


Generalna Agenoya dla Galioyi i Bukowiny 


Geo llllust i Ska 


optyk i mechanik, Kraków, A-B 00. 


poleca obficie zaopatrzony magazyn wyrobów optycznych i mechanicznych — 
oraz pracownię mechaniczną, 


Przyjmuje wszelkich systemów maszyny do pisania do naprawy lub czyszczenia, 
gramofony i t. p, urządza dzwonki elektryczne i telefony, 


Wszelkie zamówienia lub naprawy wykonuje bezzwłocznie; z prowincyi wysyła 


odwrotną pocztą. 1498 75 0 
Posiada własną sziifiernię szkieł optycznych, każde zatem zamówienie na oku- 
lary lub binokle ze szkłami kombinowanemi, wykonuje w przeciągn 24 godzin. 


Poleca najnowszego systemu binokie pryzmowe. 


mm — w A M a M m 


Dostać możne Ta Yarsgâzenie lekurza w apteknób 
K za flaszkę 


Środa 15 Sierpnia 1346. 


| NĄ — a a a 


M TĄ 


( 


MUN 


Walnę dla PP. Budowniczych, przedsiębiorców budowy- i interesowanych!, „Świeży miód pozezelny lipcowy 


(tegoroczny zbiór pierwszy) desorowy, patoką, 


już wysyła w 5 kg. blaszankach szczelnie za- 
mkniętych, po 6 keren z opłatą poozty i bla- 


szanki — Żarząd dóbr | pasiek Zypmanta Li 
tróskiego w Biemikowcach, poczta: Siomi- 
. kowoe. 3118 26 25 


Założone na mocy statutów zatwierdzonych 
L. 43.908 Wys. c. k, Namiestuictwa 


Stowarzyszenie „Aurora“ 
Towarzystwo wzajemnej pomocy posagowej 


udziela swoim członkom posagów do wysokości 
14890 K, a już po e naloženia do 
Gxłonkiemm może zustać każdy nieżv- 
naty mężczyzna lub niezamężna kobieca. 
* Bardzo korzystne dla dzieol. 
Istniejące 4 oddziały umożliwiają nawet naj- 
uboższej ludności przystąpienie do tej dobro- 
czynnej instytuoyi. 
Zgłoszenia pisemne lub ustne przyjmaje i 
informacyj udziela: 


Genaralna Reprozentacya Tow. „Aurora” 
dla zachodniej Galicyi 
w Krakowie, ul. Dietlowska 31. 
Godziny urzędowe od 10—12 i od 3—6. 


Zdolni agenci z kancyą zechcą się 
zgłosió. 29184 10 0 


Największy ZAKŁAD . pogrzebowy 


JANA WOLNEGO. 


Giówny aktad I fabr. trumlen przy ul. éw. Tomasza 4 
(tuż przy placu Szezopańskim) Telefon Nr 3831, 
Filia ul. Kopernika 1. 6. 

Zakłań urządza pogrzeby dia wszystkich stanow 
i załatwia sam wszystkie formalności. 
Również pedejmuje się przewozu zwłok do wszyst- 
klob krajów Eurupy. Zakład posiada wiasne no- 
we najwspanialsze karawany. Posiada własne 
katikomby, odstępuje miejsca pojedynsze na 
wieczna czasy, lub przyjmuje zwłoki do tym- 
czasowego przechowania za mierr ym czynszem 

miesięcznym. 1146 46 0 


Cyklis«ci 
kupuję tanio newe 1906 fabrykat Graza „Atiila* 
rowery 100 koron z przyborami, rowery Greger 
Courir 155 kor. Torpedo koło swobodne z ha- 
maioem (Riicktrittbremse) 
2l kor. Rowery używane 
po kor. 45, 55, 75, pła- 
szcze kor. 5, 6, 7, 8 9. 
Węże kor. 4 do kor. 5 
Latarki ucetylenowe K 
- 3 4, 6 Lampy olejne 
K 160, 2, 4. Dzwonki 80 h. Dzwonki roweru- 
werowe K 430. Siodła K 4. 4-rzędowe pompy 
teleskopowe K 3. Pompy nożne 3 do 4 K. Pu- 
szka czerwonego albo żółtego laku do emaliv- 
wania 1 K. Puszka niklowania 3 K, Wszyst 
kie inne części do uzupełnienia po najteńszych 
cenach fabrycznych. Cennik gratis. Katalog 
specysiny o rowerach zwykłych i motorowych 
i maszyn do szycia za nadesłaniem 30 bh w mar- 
kach. — Firma polska, założona w r. 1875, 
M. RUNDBAKIN, Wiedeń, IX.. Łieohtenstcin- 
strasae 23. 2977 4 4 


A propos! 
| 
Czy masz Pan(i) łupież i ozy wy- 
padają Panu (i) włosy? Jeżeli, to spro- 
buj Pan(i) słynnego w świecie 
ulubionego Rumu Bay 
Bergmanna | Śp. w Djeczynie n. Ł. 
dawniej Betgmanna oryginalnego 
+ Shampoing Bay-Rumu (znak 3 gór- 
nioy). Przekona z ! Pan(i) szybko 
o nadzwyczajnym skutku tej wody 
do włosów. 


Dostać można we flaszkach po 2 K 
w Krakowie: apt. K. he e 
ui. Floryańska, drog. Reima i Sii, 
Rynek gł, Bomana Drobnera, plac 
Bzozepańaki, Manr. Kreislera, Grodz- 
ka, fryz. M. Figla, Rynek gł., J. No- 


wska, Kynek gl, Z. Lamensdorfa, 
K. Goldmanna, Grodzka. 1226 28 30 


Rząd dzezarni L, K, Gorzki, 


